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Czartoryskich w  kr:ikow..e.

W ydaw a ło  się, że nie trzćba już 
będz i"  powracać do wyjaśnienia dla 
czego nie odnaleziono w podziemiach 
Bazyliki W ileńskiej szczątków w. ks. 
W ito lda  i dlaczego odnaleźć ich tam 
„u.-było można Szereg cennych ii.for 
macy j w  tej sprawie podali w  X IX  w. 
h istorycy W ilna, HomoUcki i Kirkor, 
przed dwoma laty całokształt zagad 
nienia om ów i!  gruntownie proi Mo 
relowski w pracy, drukowanej w 
„Ateneum  W ileńsk iem “ , wreszcie ba
dania p od P em i Katedry, prowadzone 
w  latach 1930—32, o których p o d a 
wano komunikaty w prasie, rozstrzy 
gnęły szereg punktów7 wątpliwych. 
Poniew iż jednak informacji ■, które 
po jaw iły  się w7 prasie w ostatnich 
dniach, o  sporządzeniu trumny, w 
której mają być złożone szczątki w. 
ks. W ito lda , mogą wTprowadzić  w 
błąd czyte ln ików  1 w yw ołać  fM szyw e 
(przypuszczenie, że istnieją m ożliwoś 
ci odnalezienia grobu W ie lk iego  Ks ę 
c a, uważam za konieczne p rzypom 
nienie znanych m ater ja łów  archi wal 
nych i publikacyj dotyczących kryp 
ty  i nagrobka książęcego, 1 uzupel 
n ienie ich zestawieniem rezultatów 
badań, przeprowadzonych  w7 oslal 
nich latach.

O p ierwotni ni miejscu p och ow a 
nia w. ks. W ito lda  posiadamy w7 i a 
domości doś< ogólnikowe. W  itold 
jm i ano wicie w7 przyw ile ju  na dobra 
Ihumeńskie. nadani biskupom w ileń 
skim na kilka dni przed śmóercią w 
r. 1430, poleca pochować się w  gro- 
(bie, w którym spoczywają zw łok i je 
g o  żony Anny, zna jdującym sie przv 
ołtarzu św7. Michała Archanioła. Ople 
rając się na kronice Bychowca, gdzie 
ni ajdują śvę wzm ianki: „z łożono  cia 

,ło jego  w zanukii w7 W Juie w koścień: 
|św7. Nlanisława w chórze po lewej 
is tronie*. obok  :1 r y w i do zakrysl ji'\ 
oraz biorąc pod uwagę, że przed p o 
żarem w  r. 1Ó30 zakryslja była po 
is tronie połudn iowej katedry, usiło
wano oznaczyć .miejsce p ierwotnego 
(grobu W ito lda  które znajdować się 
imiało w poludn o w e j  części dzisiej 
szego prt zbiterjum i chóru kapituł 
nego, b liże j su środkowi w ie lk iego 
lollar/a, pom iędzy pierwszą i drugą 
parą f i larów  kościelnych.

.Hypotezę tę uznać musimy jednali 
za bezpodstawną. Mury dzisiejszej 
Katedry pochodzą z czasów odbudo
wo, rozpoczętej pod k ierownictwem  
Bernarda Zenobie-go w r 1534. O ka 
ledrzi W ilo ld ow e j  m imo odkryć, do
konanych w r. 1931, posiadamy jes/ 
dza wiadoiiiościi niedostateczne. O d 
naleziono wprawdzie  fragment oś 
nńoboezntłgu f ilaru  przyściennego i 
fragment ściany fron tow e j przy fun 
daniencie p ierwszego od wejścia fi 
lsru, oddzie la jącego nawę glowną, od 
p raw e j nawy bocznej, nS*e udało się, 
jednak aiii ustalić wym iarów  gm a
chu, ani kształtu- prezbiterjum. Za 
gadkow o też przedstaw ają sję szcząt
ki krypty p ięlnaslowieczuej w nawii- 
g łów nej przy czwartym f i la rze  po łu 
dniowym  r resztki murów  pod po 

Isadzką p raw ej nawy bocznej naprze
c iw  kaplicy Biskupiej. W  każdym 
razie można stwierdzić, że układ

wnętrzu znacznie się różnił od iroz 
p łanowam a dzisiejszego budynku i 
wisKuti k tego próby oznaczenia m ie j 
sca p ierwotnego grobu W ie lk iego  

• KAęcia nn- mogą sobie rościć preten
sji do śtbsłości.

N ie jest to jednak dla nas sjiec- 
jaluie ważne, ponieważ posiadamy 
zupełnie pewne wiadomości o da l
szych losach szczątków7 w-, ks. W ito l
da w ciągu w. X V I i w p erwszej p o 
łow ie  w. X V II .  W iem y  więc, że płytę 
nagrobkową z w izerunkiem  W ito lda  
poleciła wykonać królowa Bona p ły 
ta ta jednak narazie nie została umie
szczona w  Katedrze. W zn ieś eniem 
nagrobka, w który w praw iono  goto 
wą juz płytę1, zajął się dopiero biskup 
Prota.sewicz. Tekst tablicy nagrofoko 
wej, przekazany przez S ła ro w o L k P  - 
g< w „M om im enta  Sarmat-orum1', w-y 
m ienia  wyraźnie, gdzie zna jdował} 
lsię szęząlłi W ie lk iego  Kisięća i dz: 
w ić  się lylko można, że. zamiast oj>- 
uzeć-się na autentycznym i nieulegu- 
ją c M n  wajljil1 wośo.- jirzekazie snuto 
ianhislyczne i gołosłowne przypusz
czenia. Tekst b izm i:  „Bona Sforza... 
za życia swego przy gotowała lę płytę 
dla Aleksandra W .lolda... V  reszcie 
M a h r ja n  (Prolapewiczj Biskup W i 
leński pomnik ten dla dobrodzieja lej 
.świa.tyni przystawił do jego ołtarza, 
a kości jego ; przedtem  przechow y
wane lńeodpowiednio  do godności, 
w nim zawarł. Boku Pańskiego 
1573“ . Zastmiówmiy się bliżej nad lym  
napisem. Znajdujemy najprzód w ia 
domość, że koś,c‘i< W ito lda  w X V I  w7, 
były przechowywane nieodpowiednio 
do godności. W yjaśn ien ie tego ,fak'.u 
znaleźć m ożem y bardzęęl łafw7c>. W  
czasie gT im lownej przebudow7y i r o z 
budów y katedry między rokiem 1534 

1557 podniesiono poziom posadzki 
m nie jw ięce j _o 1 metr, —  resztki po 
sadzki Katedry W ito ld ow e j odnalezio  
uo w roku  ubiegłym o  1 m. 67 cm, 
poniżej dz isT jsze j posadzki, a co waż 
niejśze —  rozm iary i rozp lanowanie 
budynku uległy poważnym  zmianom 
i w  zwdązku z tern Irzeba było zru j
nował grobowiec, w k tórym  spocz.y 
wały  Irunim Wldo-lda i żony jego, 
Anny. Go s ę dalejfsta.o z trumną w. 
ks An in  nie wuemy, można przypusz 
czac, że obie trumny były  umieszczo 
ne po ukończeniu budów j w7 jedinej 
z nowych krypt katedralnych

Oczywnście zwykła  krypta nie by- 
lu godnem pomieszczeniem dla w. ks. 
Witolda, dob-rod/ć-eja Katedry, w ie l
kiego męża stanu. T o  też korzystając 
/ wykonanej już płyty, biskup Prola- 
sewicz w-znosi nagrobek obok o łta 
rza św. Micliała Archanioła, ufundó- 
wanego przez Wrilolda, i w nagrobku  
tym składa szczątki książęce. W y ra ź 
ne brzanien e tekstu każe odrzuc i: 
dowolną i nieusprawiedilw ioną ni- 
ez.em hypotezę1, że kości mogł\ być 
wmurowane w ścianę za nagrobkiem. 
B i ło b y  lo zupełnie prawdopodobne, 
gdyby nagrobek składał s-.ę w y łą cz - 
n e z płyty, uiniesz-czonej wr ścianie. - 
Znajdu jemy jednak w napisie dobd 
ne rozróżnien ie p ly ly  nagrobkow7ej, 
wykonanej przez Bonę (lapis) i po 
imiiika grobow ego  z, tą płytą, wzn ie
sionego przez bbkupa Protasewiczu, 
a ustaw onego przy ołtarzu U  iloldo- 
w ni (luoiiumentuni). Nagrobek więc 
T ład a ł  się z tumby, z.aw ierająęej koś
ci i [>łyt.\ z wizerunkiem na lumbie.

Ołtarz św. Michała \rcbaniola 
zna jdował się w- końcu lew ej nawy 
bocznej, w  tern m ejiseu, gdzie wznosi 
się kolosaln i posąg „M iłości Bożej 
Rigluego. Nie był lo już pierivotnv 
ollarz go ly tk i  lecz nowy ołtarz rene
sansowi na kl('r> przelano dotacje 
W ijoldowe. Nagrobek więc. stać mu 
siał między obecnym w e lk im  o łta 
rzem, a niszą. Dlatego też słusznie 
u ni,ie.sze/ono fu na ściani e iv r. 1853 
pamiątkową lablicę i jMiitrel W ito* 
da. Naw  asowo Irzeba dodać, że ba- 
rokow-' porlrel, |iocbodzący z B rze
ścia Lileiwskiogo, oczyw iście  nie jest 
portretem współczesnym z początków 
X\ w jak przypuszczano w N I\  w ,  
a zawdeS-zony pod lablicą obraz N. M. 
Panny nie mógł być. darem cesarza 
Manuela Paleologa dla Witolda, po 
nieważ jest dziehmi znaczii e później 
sza-rni i pochodzi conajniniej z k(<iica 
X V  w.

W  pierwszćj połowde X V II  w. stan 
nagrobka byl już niezadawalający, 
skoro  dn. 16 maju 1628, jak wynika 
z aktów kapitulnych, przez wMzięcc. 
ność dla W ito lda  kap tuła zaleca na
praw ić nagrobek z obrazem jego na 
kamieniu rytymi, na co kanonik Ża 
giel obiecał dać 100 zip. Dozór poru

czono kanonikowi Szulcowi. L chwal i 
la me zost.u wykonana jirawdopodo 
bnie dlatego, żc w ly ni czasie i prze.. 
w iele jeszcze lat odbudowywano wmę 
trze Katedry po pożarze, który ją 
strawił w r. 1610. W iadom ośc i o  na 
grobku w aktach kapitulnych po r. 
1628 urywają sLę, nie znajdujem y ż a 
dnej wzm ianki w  sprawozdanach /. 
odbudowy gmachu po najeździe n o  
skiewsk m i dopiero w dn. 9 p aź 
dziernika 1697 r. zanotoiyano n;i.stę 

łpującą uchwałę: Kapituła postano
wiła dla uczczenia pamięci W ito lda  
wznieść splendidum epitaph urn nie 
żałując kosztów. N iema już ani slow-, 
o szczątkach W itolda, daw ny lnagro  
bek, ja 1 w idzimy, n e istnieje, a Ka 
pil ula posiana w a wznieść nowe, 
wspaniałe epitaphium.

Cóż więc stało się z kośćmi i z 
n ag rob k er/ mię-dzy c. 1628 i 1697? 
Może być na to pytanie ty lko jedna 
odpowiedź. Gdyby nagrobek uległ ziii 
sztze im i przed r. 1655, znaleźlibyśmy 
n iewątp liw ie  w-iadomos-ć: o tein w  ak
tach kapitulny ch. Notow ano  leż szcze 
gó lowo  wszystkie ważniejsze w y c iu  

rzem a po powrocie  Kapituły7 do W i- 
na, l. j. po r. 1662. Nagrobek więc 
musiał ulec zniwzriiiu w  czasie n a 
jazdu moskiewskiego, uajprawdopo  
dobniej zaraz w  r. 1655. I czyż można 
by przypuszczać, że wtedy gdy7 w o j 
ska moskiewsk e rozbijały wszystkie 
imgrobkli katedralne, nudy.lko dla 
swaWmli, lecz również, by poszuki
wać w nich kle jnotów i drogocenno 
sci,. pominęłyby nagrobek, na którym  
napis wyraźn ie w ska/y wal, że w n m 
właśnie, spoczywają  zw łok i W ie lk ie 
go Księcia. Pom nik został rozbity, 
jeśli by ły  i\ n im  iiisy-gnja i cenne 
przedmioty, to zosta ły  zrabowane, u 
zaopiekowaniem się kośćmi n ik ł prze 
q,ież nie mógł się zająć —  członków 
Kap tuł> nie było, mieszczanie1 mieli 
dość własnych kłopotów.

Ktedy ii r. 1661 po uwolnienia 
miasta przybył pierwAzy do Wilna, 
jako delegat Kapituły, kanonik Gie
rki, kościół n e miał m leż 1 dachu, 
sklepienia by ły  zrujnowane, wen 
nąlrz znajdowało się pełno Irupów 
żołnierzy, zabilycli przez opaćVjące 
gi uzy, posadzka była zalana wodą 
wskulek zatam owania kanałów 
Można / całą pewnością przypusz
czać, że kości W ie lk  ego Księcia r o z 
rzucono już w  r. 1055, byłoby n ie
prawdopodobne, żeby mogły się za- 
chow ać jw  rozb itym  grobowcu w  cią* 
gu 6 lal grasowania w Katedrze żol 
n ierzy rosyjskich, tern mniej praw 
dopodobne by łoby przypuszczen i! , 
że kości można było odnaleźć w z 
1661 wśród gruzów, zalegających wnę 
trze kościoła. Z zestawienia więc wia 
domości, które posiadamy, wyciąg 
kiąć możenły tylko jeden wniosek; 
nagrobek w. ks. WitoBUi został roz 
bity i zrabowany w  czasie najazdu 
moskiewskiego, a kości jego zostały 
rozrzucone i uległy rozproszeniu. By 
najumicj nie przeczę, że kośęti W ie l
kiego Księc.a mogą znajdować się iv 
Katedrze W ileńskie j i dziśg ale iyśró.1 
wielu tysiięcy7 bezim ie im ycli kości,

- spoczywających w gruzie pod po 
sadzką.

W  jud a je mi .się, że przytoczone ar 
gumenly wystarczająco w-yjaśniają. 
dlaczego nie odnaleziono i n ie będzie 
można odnaleźć szczątków u-, ks W i 
tolda. C bca ll iyn i jednak om ów ić  jesz 
cze jedno dość rozpowszeclinione 
mniemanie, które ca!koivicie obalają 
rezultaty badań podziem i kated ra l
nych a. przed półtora roku. W edług 
wersji., nii-opartej zresztą na żadnych 
dokumentach źródłow i cli. biskup 
Prolasew7ic7. nu ul, usunąwszy szczątk 
Wdtolda z krypty i umieściwszy' je w 
pomniku, w kry-pcie W itoldowej urzą 
dzić grób dla^śieble. W r. 1909 przy 
napraw ie  posadzk, kościelnej o parę1

Aeroplany nad Atlantykiem.
Transatlaniytfci lot L itw inów

N O W Y  YOHK, (I*AT). —  Samolot „L<t- 
IiUK‘.nica‘ę pilolowanj' p r/r lotnika L/twina, 
wystartował dziś do lotu bez lądowauja na 
Litwę.

Samotny lot dookoła świata
"N O W Y  YORK, (PA T ). —  Lotnik W ilcy  

Post odleciał o godz. 4,10, Według czasu lo 
kalnego. mzpoczynajiic stamotny lot doo 
koła św jata w zamiarze pobjeia w/asnego 
rekordu, ustalonego wraz z Gattym w dniu 
23 czerwca 1931 r.

■SAINT JEAN, (Now a Ziemia.). (PA T ). —  
O godz. 19,10, ived/ug czasu iniej'seowego, 
iv pobliżu miejscowości Torbay widziano 
przelatujący w kierunku wschodnim samolot 
W ilcy  Posła. Kf/riinek, jakj obrał lotnik a 
merykańskj, w.skuznji, żc leci on utartym 
szlakiem raidowym trasy oceanicznej, kióry 
prowadzi z Nowego Yorku ponad Nową Zie 
mią, ocean Atlantycki ku brzegom W jd ljie j

Brytanjj, a dalej, jak zamierza Post, bczpo
średnjo do B erlina

*  *  .  *

W  godzinę później nad miejscowością 
( JarenptgYjle również na póbioc od Saint 
Jean przeleciał samolot ,,L iłhuanica“, pjlo  
towany przez kpt. Pariasa i por. Girenasa. 
Jak wskazują ostatnit wiay^nności, obu sajno 
loty trzymają sje dotyehezas tego samego 
kierunku i lecą w  jednakowych odsicpacłi 
czasu.

Lct Lindbergha.
( „ARTW R1G H T, 'Pat). L indbcrgh 

i jego żona wylądow ali  w Cartwright.

Eskadra gen. Baibo
M O N TR EA L, (PA T ). —  Lska‘dra gen. Bal 

bo o godz 10,14, według czasu lokalnego wy • 
leeia/a w kierunku Ch jcago., Nail terytorjuui 
Stanów Zjednoczonych eskadrę wioską po 
witaio 40 samolotów uruerykni.skjcli. które 
towarzyszą jej iv dalszej jMidróży.

Rozkład wśród socjalistów 
francuskich nieunikniony.

P \R Y Ż , (Ta 11. Dyskusja podczas 
wczorajszych obrad kongresu fran 
cuakiej pandji .socjalistycznej toczy l i  
się uo późnego wjfepzoca bez ostrze j
szych akcentów i dopiero sprawa o r 
ganu party jnego „L e  Popu la ire "  n- 
v ydatn.la wyraźn ie nieliezpieczeńst 
wo ro/.łamu. Burzę w yw o ła ł  delegat.
Lebais,, k tóri zażądał wyjaśnień -v 
sprawie {nieporozumień w kiorownict 
w ie dziennika między dyrektorem  ad 
m inistracyjnym Goinpe.re Morel-en:. 
n ieobeenyin na kongresie a naczel 
nym redaklorem  deputoii ani m Blu 
metm. inni m ów cy  podnosili drażliwą 
sprawę podwójnych poborów  rodak 
torów pisma, będących jednocześnie 
posłami.

Na-stępnie zabierał głos pos. Blum, 
broniąc swego .danowiiska i przychy
lając się najwyraźn ie j w swych p o 
glądach do grupy lew icowe j Paula 
Faure ‘a. Po lem izow ał z nim deputo
wany Renaudel, przywódca odlaniu.
•opowiadającego się za poparciem rzą 
du Daladięr.

W śród  nieustającej w rzaw y  wię 
ks/.o.śc kongresu przyjęła .-.prawo/da
nie z działalności i gospodarki dzien
nika. Prasa przypuszcza, że kongres 
n ie  potrwa trzech zapowiedz ianyeh 
dni i że juz dzisia j podczas debaty 
.nad sprawozdaniem ełównego sekre- 
tarjatu o  działalności grupy parlamen 
larnej dojdzie do nieuniknionego roz

laniu, W  każdym bądź razie grupa- Re 
naudeJa znajduje się w  wyraźnej i 
zderydoivanej maaIcjszości.
* PAR YŻ , (Pat). Ńa dzisiejszem ze- 
hra-ińii koirgr. socjalis iów doszło do 
h burzliwej dyskusji nad zgloszonenn 
wnioskami w sprawie postępowania 
grupy parlamentarnej. Żgloszone zo 
siały trzy im iosk i —  posia Reiiaude 
la, k ló ry  dotyczy! uznania przez kun 
gres stanów ,ska grupy parlameiitar- 
ne.j; —  drugi wniosek dep. Zyrom ska1 
go kategorycznie polępił postępow i 
nie grupy parlamentarnej, trzeci wino 
n k  kom prom isowy Aurio la dąży do 
uzgodnienia walczących stron.

W  czasie ostrej i chaotycznej dy
skusji zgłoszony został jeszcze jeden 
wniosek posła Bracka, który dążył 
do utrzymania zagrożonej jedności 
slronniclu a i wzywał uczestników o 
brad do poddania się uchwałom w ię
kszości. W  głosowaniu 3.143 głosami 
przeciwko 720 zwolenLków Renaude 
la i 360 wstrzymujących się od g ło 
sowania, wniosek zo&tał przyjęty.

Drugi wniosek Renaudela upadł 
przeciwko wnioskowi wy-powiedzialo 
się 2.556 delegatówv za ivniosl leru 
zaś zaledwie 815. Rezultat głosowania 
przy jęty  bv ł  przez zebranych burzli
wie.

Rozbicie się stronnictwa jesł wed 
ług wszelkiego prawdopodobieńsl w a 
k-weslją najł)lrżśzyen godzin.

kroków od ołtarza wikarjuszowskie 
go w kierunku zakrystji przypadku 
wo odkry li '  został sklej: n iewielk.eh 
roziińarów. K iy jd ę  /badali ks. prała! 
Kurczewski, k.s. prałat Sawicki i dr. 
Zahorski. Poda ję  je j opis, umieszczo
ny iv monograłji Katedry W ileńskiej 
ks. Kurczewskiego: „Sklep zasypany 
by ł gruzom i zawa lan i kamieniami. 
Po usunięciu gruzu i kamieni, mię 
dzy klóremli znaleziono odłamek p o 
mnika i  marmuru brunatnego z pięk 
ną rzeźbą i herbem Tirze.w ica, którym 
się p ieczętował b p Prota^sewicz, u j
rzano dwie czaszki w  [miskach bisku 
jż ch, jedna młodszej a druga sędzi
wej o-soby. Nareszcie odgrzebano 
szczątki trumny i szkielet spróchnia
ły w stffzęjaacli ubiorów ponly fika l- 
nycli. Na strupiałych palcach jedwa 
bne rękawicki, dość dubrze zakonser 
wowane, noszące charakter roboty 
wicku X V I ;  ornaiu i dalmat} k jed 
wabnych cienkich znalazły się lylko 
zniszczone płachty. Na zasadzie tego 
odkrycia  oraz szczegółów historyc/ 
nycli o grobie Witolda, odnow ionym  
dla siebie przez biskupa Protasew Icza. 
Doktór Zahorski, pod którego d o zo 
rem odgrzebywano te szczątki w n io 
skuje, iż one należą do tegoż biskupa, 
przy których złożono w czasie prze- 
ouuowywania kościoła czaszkę inm  
go biskupa'*. Ponkżej przytoczę d o 
wody, że hypoteza ta jest zupełnie 
błędna. Narazie tylko stwierdzę, 
że odkryw cy  byli zasugesljowani lra- 
gmeufeni m arm urow ym  z herbem 
Drzewica, należącymi istotnie do na 
grobka biskujja Protasewtcza, i wsku 
tek tego sądzih^że odnalezione ręka
w iczki pochodzą z X )  1 w-. Jedna z 
rękawiczek znajduje się w Muzeum 
'towarzystw a  Przy jac ió ł Nauk w W7il 
nie i można sprawdzić, że odnieść ją 
należy do czasów znacznie pó źn ie j
szych.

W związku z odkryc iem  tej k r y p 
ty pojawiły się zupełnie fantastaycz1 
ne przypuszczenia, że kości odnaie 
zimne mogą być szczątkami w. ks. 
WTtoida. Można b i lo  temu z całą pe. 
wnością zajirzeczyc, opierając sii* na 
źródłach archiwalnych i tekście n a 
pisu na pomniku. Obecnie jeunaa 
posiadamy niezbite dowody, że w er 
sja ta jest całkow icie  fa łszywa. Po- 
pierivsze: kry7p'ta pochodzi conajm- 
m e j dopiero  z drugiej po łow y X V I I  
w., można to było stwierdzić po zba 
daniu cegły, gdy oukopatie było 
sklepisenie. Po  drugie: tradycja, jako 
by bnkup Protasew-icz spoczywał iv 
krypcie wpobliżii_iiłtarza M itoldowe 
go śiv. Michała Archanioła polega in  
n ieporozumieniu i jest równie nic 
prawdziwa, jak tradycja o poch&wn 
niu Aleksandra Jagiellończyka, k r i -  
lon e-j Elżbiefty i Barbary Radziwiłló 
w iny*pod  kapiącą św. Kazimierzu. 
Wystar-czy wyraźn ie prze jrzeć ivvcią 
gi z aktów  kapituły, drukowane w 111 
tomie m onogra f ji ks Kurczewskiego, 
by znaleźć wiadomość pod datą 15 
lutego 1563 r., że biskuj) urządził dla 
siebie grób w sklepie jiod ołtarzem 
sw. Krzyża, który stał w nawde głów 
n t j  jio środku kościoła. v ieporozu 
mienie powstało suid, że ołtarz św. 
Krzyża, odbudowany przez biskupa 
Protasew icza. był fundowany p ie r 
wotnie przez w. ks. W ito lda  i dlatego 
zwano go powszechnie W ifo ldow ym . 
PoLiiuerdz-eiiie, ze .słotnie biskuji Pro- 
tasewiez został pochowany w  sklepie 
wjiobliżu ołtarza św. h rzyża  pośrod 
ku kościoła, znajiaujeiny i w później 
szych /ajósach Kajjiifuh, która przy 
kład* specjalną wagę do te,*), by 
egzekw je  za biskupa -odbiwaly się 
właśnie przy lym ołtarzu.

Fakt pochowania tu biskupa Pro  
t&sewicza został już zresztą s tw ier
dzony- bardzie j przekonywująco. 
Odnaleziono przecież obecnie jego 
sklep grobow y w środku kościoła, 
m iędzy cziyarlyni i piątymi f i la rem  
po łudn io iw m . Badania wykazały, że 
w sklepie tym znajdują się kości 
człowieka, zmarłego w •sędziwym 
wieku. Obok kości odkryto pierścień 
biskupi i re-nessansow i pierścień re- 
l ik w ji ln y  oba z X V I  w., a wreszcie 
z gruzu w krypcie wydobyto  już nie 
maty fragnienf, lecz. w kilku ITagmen 
tacli przeważa jącą część m arm urow e
go pomnika biskupa Protasewicza. 
Pomnik ten, zniszczony został niewąt 
jiliwie, jak i inne pomniki, w  czasie 
najazdu moskiewskiego, a fragment, 
odnaleziony w  krypcie w r. 1909, 
dostać s ę tam musiał jirzy^adkowm, 
jak też p rzypadkowo dostały się do 
licznych sklepów podziemny cli rmtg

P ro jek t pom nika W  Ks. W aloldm  diuls 
■pr-ol. il.. ś ic li({/ ńsibięą;o, p rzy ję ły  przez Ko- 

s iR e t utizezenia Ó00 ro tzn iiy  zgouu W ie i- 
k.iegu Księcia.

meiity różnych innych pomników7 
Dlaczego akurat do sklejm grobowe 
go biskupa Protasew icza rzucono 
większą część jego  ponm ka'7 -  naj 
prawdopodobn ie j dlatego, że pomnik 
siał w pob fżu , a przy porządkowaniu 
Katedry w T. 1061 wielkie- odłamy 
marmuru najłatw iej było zasypać 
wypobliżu miejsca, w ktorein się znaj 
dowaly. JiMi zestawić odkryc ie  to z 
przekazam i archiwalnerni, nie może 
już ulegać wątpliwości, gdzie spoczy 
wają zwłok i biskupa.

Ni.jżnabi zapylać, czy to nie w- tej 
j właśnie krypcie spoczy wal p ie rw o t
nie W ilo ld . Ale i w tym wypadku 
ódpowiedz ^ wypadnie uegatyw7nie. 
Krypta biskupa Protasewicza wytiu- 
dowana jest w obręb 'e ławy funda
mentalnej. wzniesionej dopiero w  
czasie oduudowy katedry przez Ber 
narda Zenobiego po r. 1534 A więc 
ani krypta, uważana oawn ie j za 
sklep g robow y biskujia Prota-sew7icza, 
w  której leżą szczątki, dwóch bisku 
pów Z końca AN I) lub początku X V J M  

iv., am krypta obecnie odkryta me 
mogła byi grobowcein w. ks. W i 
tolda.

Żeby uprzedzić wszystkie m oż li
we wątpliwości przypom nę jeszcze, 
że poo/ieima Katedralne zostały obe 
cnie gruntownie zbadane i me można 
spodziewać .się już nowych odkryć. 
D owodem  lego jest choćuy odnalezie 
nie krypty  królewskiej, o  k ióre j jak 
wtemy ze źródeł aix-hiwaln\cb, nic 
już me w iedzie li  nawet członkowie 
Kapituły w końcu XV III  w.

Stanisław Lorentz.

Ptajipśsek redakcji. Ź ród łow y u tyk u ! dr. 
LoreoU a. d a je  uyi^ej-piuj;)<e w yjaśnien ia co 

do reizullatów dotychczasow-ycli poszukiwań 
szczątków  W . Ks. W jitolda. W y i iA *  z n jego  

iż na odnaleziiciiic ich liczyć, niestety, m e 

możemy,, bow jem  m usiały siać siię pa&lwą 

plądru jącego W jlu o  w w. X\ .T-yin n a jeź
dźcy.

To  też /.dumionji- m u s jiła  wzbm itzj-ć w jado  

uróść o slaran.aeh pryw atnego o fia rodaw cy 
unrieszpOAcnia Tuci^-tujcjauycli szozątków w 

p rzyw iez ion ym  w- tym  celu z (Czech aarkofa 

gu. Odytiy bow iem  Upe szczątki [..siwiały, n je » .  

w yobrażam y sobie, aby n;e za iroszczyty  się 

o ich Jialcżyie umiesizozciiue w ładze koście] 

jie . Poaiadto od 193(1 roku js tn je je  w 'A/lu je 

h omdeiL iK-z-cuccnia ŚII0 rocziiiicy zgonu W [et- 

k iego Księc-ia. k tóry za  p ierw sze -swoje za

danie poistuwjt w y jflś inen je m jejsca spoczy 

waiuJa 'prochów W ito lda . Rezultatem  zainic 

jow an ycli p rzez -ningo poszukiwań i studjow- 

a rolni walnych v> oetatnjcli paru latach jest 
to, co pow yże j podaje p. dr. Loren tz. Po- 

w-jm'en był p ize lo  ])rz }7je,zdny o fja rod ow ca  
co do .swoich p ro jek łów  i tiipotez —  jak  

w idz-.my całkiem  bezpodstaw nych  —  p o ro 

zumieć się z K om itetem , jako  kom pelen f 

ny-in w tej sprawiie organem  społecznym . N je 
uczyn w szy  tego w-u|óst zam el w  ustalone 

fak ty, inispirnjąc zarazem  przekonanie, że 
Szczątki W to la a  lstn jeją, lecz an i Kapituła, 

-ajij Kom itet o  uje się inię ‘troszczy. Słuszna 

tedy b ito  rzo< podać do w iadom ości pub 
Hczmej szczegó łow e im-formucje jak  w  rze 
czyw istości w ygląda sprawa szczątków W i 
tolda.
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Przemów''enie prezesa Polskiej Regionalnej Grupy Tostów i Sena
torów, p posła Antoniego Wysłoucha na Zjezdzie działaczy go- 
soodarczych i społecznych w BrzeJciu nad B .giem w dn, 9 -V 11-33

P. połset Ant on i W ysłouch , prezes Po 1 co. kie j  
łieyjonalne.j Grupy Pos łów  i Senatorów,

Przypadł nii w udziale, jako tu 
tej.szemu autochtonowi zaszczy t o t 
warcia i zagajenia dzisiejszego Zjaz 
du, zwołanego z 0 1  icjaty tvy 1’irezyd - 
jum  H H W l l  Niechże mi wolno bę
dzie przedewiszyisikiem powitać i po
dziękować za przybyc ie w ielce sza 
nownem u naszemu Panu W o jew o  
dzie, panom posłom, przedstawic ie
lom Prezydju in  Bloku oraz licznym 
w yb itnym  gościom.

Serdecznie dziękujemy, że mimo 
licznych zajęć i braku czasu zechcieli 
jednak swoją obecnością uświetnić 
i podnieść znaczenie naszego Zjazdu, 
dodać mu powagi j waloru, a doświad 
czeniem sw o je  tu. rozpraw y nasze na 
właściwe i ce lowe w prow adzić  lory. 
Bo właśnie’ chodzi oto, aby dyskusje 
nasze nie były jałowe aby w tym 
lesie przeróżnych m ie jscowych  bolą 
czek, niedomagali, potrzeb i spraw 
abyśmy nie zeszli na m anowce a 
trzymali się k o n k r e t n y c h ,  c e 
l o w y c h  z a m i e r z e ń .  Chodzi o 
to, abyśmy doniosłe uchwały wielkie 
go Zjazdu Gospodarczego w Warsza 
w ie potra fiii mutatis mutandć, u sie 
bie w terenie m oż liw ie  zastosować, 
dane nam wskazówki wyzyskać. Za 
tem musimy przestrzegać, aby nasze 
uchwały i w»skazania były realne, i 
op iera ły  się na możliwości urzeczy
wistnienia ich wtasnemi siłami.

Zanadto dotychczas oglądaliśmy 
się i wym aga li  od  naszego Rządu -  ■ 
P  o  r.a a ż e b y ś m y  z a c z ę l i  m y l  
l e ć  s a m i  o s o b i e .  I przed wojną 
m ie liśm y tu jednak sw-oje o rgan iza 
cje, że wym ienię  tylko Mińskie i G ro 
dzieńskie Tow . Rolnicze, które proa- 
perow a ły  i ro zw ija ły  działalność bar
dzo owocną. N ikom u z nas wówczas 
na myśl nie przyszło  aby nas rząd 
zaborczy popierał, czy w asiłowa 
niach naszych wspomagał. Byliśmy 
zadowolen i że na istnienie tych or- 
gan-zacy-j zezwolił. Dziś p rzyw yk liś 
m y we wszystkiem oglądać się na po 
m oc rządową. Tak  dalej byc nie może 
M u s i m y  s a m i  w r e s z c i e  
w z i ą ć  s i ę  d o  p r a c y  i uczyć 
się przystosować, dopasować do trud
nych, bardzo trudnych jak dzisiaj wa 
runków.

A  warunki są dzisia j Łstotąie bar
dzo ciężkie. K ryzys  szaleje na całym 
świecie. Delegaci 66 państw obradują 
w tej chw ili w Londyn ie  nad poprawą 
sytuacji m iędzynarodowej i zdaje się 
że obrady te pozostaną bez rezultatu, 
—  interesy poszczególnych państw i 
narod ów  są tak bardzo rozbieżne. Za- 
tem nie licząc na rychłą poprawę mu 
simy radzić sam' o  sobie

Cóż m ożem y uczy nić? Będą tu po
ruszane różne sprawy i różne kweslje  
Chciałbym zwrócić  uwagę na jedną 
rzecz, która jest w m ocy każdego r. 
nas. By-wają rożne kryzysy  które prze

żywam y, jest także1''! k r y z y s  z a 
u f a n i a .  Z w \ raz tm  kryzys łączą 
się różne pojfecia: kapitał, praca, pro 
dukają, przemysł, handel.

Niemiiie jsze jednak znaczenie p o 
siada kryzys zaufaniu do człowieka 
Czv można bowiem wchodzić w inte 
res z człow lekiem, czy spółką, czy 
.syndykatem któremu się nie uta? xV 
u nas. tak się już utarło że niestety 
zbyt częsta słowa danego się nie do
trzymuje, terminu nie zachowuje. Da. 
lej, czy staramy się aby nasz towar 
który w ytw arzann  był naprawdę 
p ierwszorzędny? Staramy się raczej 
wypchnąć co posiadamy po m ożliw e j 
cenie, ale o jakość towaru frasujemy 
>ię zamało. W ięc  w jaki sposób mo 
żem v zdobwvać rvnki zagraniczna, 
jak konkurować z imienni państw 1 
mi? A zasada prosta i wykonalna: co 
czynimy, czynmy dóbrze. Chodź; oto 
aby zagranica miała zaufanie i do 
nas 1 do naszego towaru.

I jeszcze jedna rzecz. W  tych cięż
kich czasacii strzeżmy fiię w yzysk i
wać słabych, czy uboższych bo to się 
mści. Podaż rąk roboczych jest dziś 
bard. o duża. Jeżeli nnożeje chłop czy 
robotnik czy  inny jaki pracownik 
zimniejsza się temsamem jego zdo l
ność nabywcza i kryzys się pogłębia. 
A  nakazem chwili jest wchodzić w 
położenie drugiego, który j ■ -st w bie 
dzie i m oż liw ie  mu dopomóc. Cho
dziłoby oto aby każdy z nas mógł na 
chleb zarobić.

Zait-m do pracy W ypow iedz i  ily 
się już niemal wszystkie wojewódzi 
wa na Zjazdach Gospodarczych —  w 
postanowieniach -naszych 1 wskaza 
niach nie będziemy ostatni. Niectt bi r  
dne nasze Polesie zawstydzonem nks 
będzie i także coś wniesie r zec zow e 
go ku chwale i pożytkow i wspólnej 
Matki O jczyzny. W szak tu chodzi o 
dobro ogólne. W ie lk i  W ód z  Narodu 
Marszałek Piłsudski nie. czekał żeby 
z zamętu wojennego wyłon iła się 
wolna Polsku na zasadzie za kuli so - 
wych  intryg czy  traktatowych  ukła
dów ale wziął się do broni, —  dziś 
m y idąc za Jego wskazaniem w1 tej 
walce z kryzysem  musimy wziąć się 
do pracy. 1 mam  głębokie przekona
nie że Polska prędzej niż inne narody 
z walki, z kryzy.sem w y jdz ie  zwycic 
sko. Alei wszyscy musimy wspóldzia 
łąć, wszyscy współpracować. A  zatem 
życzę szczęśliwych dzisiejszych obrad 
—  quod fe i is  faustum fortunatumcjue 
sit.

Stara, z ap rowadzona

w L I D Z I E
w  naj lepszym punkcie

poszuKuje spójnika
fachow ca  z g o tó w k ą

Zg łoszen ia :  B cia W i n o g r a d ó w ,  

Lida,  Suwa lska  21.

Pod protektoratem P Marszałka Józefa P iłsuasKiego

III Targi Północne I Wystawa Lnlai sAa w W iln ie
26.VIII. 1933 10.łX

D Z I A Ł Y  G Ł Ó W N E :  —  “ RZEMYSŁ, —  HANDEL i RZEMIOSŁA, —  ROLNICTWO i LNIARSTWO.
W y s t a w c y  korzysta;ą ze znacznych udogodn ień  ko le jowo-transportowych.

L e n y  s t o i s k  z n a c z n i e  z n i ż o n e .
' W  przygotowaniu m asow e  wycieczki  z całej Polsk.  i zagranicy.

USVAG\’ Zam od len ia  na stoiska w  pawiljonie  g łównym  i na terenach otwartych przyjmowane będą tylko rio 5 sierpn a.
D Y R E K C J A  T A R G Ó W
W ilno, Ogród Bernardyński,  tel. 11-06
Bi ur o c z y n n e  c o d z i e n n i e  z w y j ą t k i e m  świą t  
d l a i nt er es an t ,  o d  11 d o  13 i o d  17 d o  19

Pakt i-ch podpisano
Prem jer Włoch

(U N ITO  M USSOLINI.

Pakt 4*eh I porozumienie
wschodnie.

LO N D YN , (PA T ). —- Om awiając w arły 
kule sprawę mającego d/iś nastąpć, potlp/sa 
nia paktu czterech mocarstw, „Dai ly He
rald'* stwierdza, że pakt ten stal sje w- Euro  
pie czynmku-m zamieszanja j wyw n/a/ potiej 
rzm je, że W lelka Brytanja dąży do os/abie 
flfą autorytetu L igj Narodów  i zastąpieniu 
je j przez spisek w 'elkicli moearstw. W yw  o 
łat on następnie obawy, że W ielka Brytan 
ja  i W/ochy ehetnie wzmocni/yiiy rząd b il 
Ierowski kosztem koneesyj, jakich oczek u 
ją  ze strony państw wschodnio —  enropej 
sk!ch. Nowa serja paktów- nieagresji —  pi 
sze „Daily Herald*- w zinu-ziiym stopniu 
zabezpiecza iront wsebodnjo —  europejski 
przed jakiemukolwiek ewentualnościami

G D YN IA , (Pa l) Dziś przybył s a 
mochodem z W arszaw y do Gdyni ee 
leni zwiedzenia portu ambasador 
wioski Giuseppi Bustianini vy tow a
rzystwie radcy ambasady- włoskiej >v 
W a r s z a w ie ' p. Pictra-biiso oraz wło.y 
kiego konsula w Gdańsku dr. Prati.

P rz y g o to w u je  da Soboru.

W A R S Z A W A ,  (Pat). W  d-niach 13 
i 14 lipca rb. w mihtcu Metropolji 
prawosławnej w W arszaw ie  odbvio 
się ostatnie przed fer jamt lelnieini po 
siedzenie przedstawicieli cerkyyi prą 
wos ławnej i rządu w sprawach zwią 
zanych z pracami przygotowawcze 
m i do zebrania przedpoborowego i 
soboru W  posiedzeniu wzięli udział 
metropolita  Dyonizy, arcybiskup Alek 
sy. w o jew oda  Józewski i dyr. Po toc 
ki. W zn ow ien ie  prac nastąpi po f e r  
jach letnich. W  międzyczasie Obrado
wać lyędą podkomisje techniczne.. ‘_

O S T R Z E Ż E N I E .
Ost rzegam y  wszystkich właścicieli km przed wyna jm ow an iem  

u p.p .  Ste fanowsk iego  i Chadek  iela lub też u ch zastępców filmu 
naszego p t.

„ K R Ó L  TO J A “
który to fil n  wyże j  wymienień  zatrzymali bezprawn ie  P rzec iw  w y 
żej wymien ionym wystąpil iśmy na drodze sądowo -karne j  i wystąpimy  
również  na d rodze  cywi lnej i karnej  przec iw tym wszystkim, którzy  
film p o w y ż sz y  u p .p .  S t t i anow sk iego  i C bed ek ie l a  wynajmą.

Warszawska Kinematograficzna Spńłka Akcyjna 
w Warszawie.

RZYM, (Pat). Dzisiaj w południe 
w pałacu Weneckim nastąpiło pod
pisanie paktu czterlpch.

Zbliżenie franćirsko- 
włoskie.

PAR YŻ , (Pat). Komunikat półofi 
ejalny, w ydany po podpisaniu pak i u 
czterech w Rzymie, stwierdza, że sta 
now i on wydarzenie dyp lom atyczne, 
którego znaczenie polega n ie ly lko na 
współpracy pomiędzy Anglją, N iem 
cami, Francją  i W łocham i, lecz p rze
de wszystkiem na odprężeniu jakie na 
stąpiło w  stosunkach francusko w ło 
skie li.

W  przerw ie  pom iędzy para fowa
niem a podpisaniem paktu toczyły 
się ro zm ow y pomięd/.y przedstawicie
lami Paryża i Rzymu. Przedstawiciele 
Francji w cm m ie tych rozm ów  siara 
li się wy jaśnić, jak poszczególne pat 
siwa, przystępujące do paktu, rozu
mieją jego istotę i jak wyobraża ją  so
bie jego wykonanie. R ozm ow y te by
ły najzupełniej zgodne z duchem prac 
L ig i 'N a ro d ó w  i dwierdzily  zgodność 
poglądów  na cały szereg zagadnień. 
Fak l ten ttspraw iodliwia najzupełniej 
nadzieje, z jak iem i do tych rozm ów  
przystąpiono.

Zbliżenie "og lądów , jakie nastąpi 
ło, znalazło na jw ym ow n ie jszy  wyraz 
na konferencii gospodarczej w  Londy  
nie, gdzie nimLstrowie finansów I)ra 1 1  
cii i W łoch bronili z powodzen iem  za 
sady „zd row e j  w a lu tv “ , stając na cze

Premie*- Francji

LD vV A R D  D A L A D IE R

li- ructiu, który skupił kraje, pozosla 
jące  wierne zasadzie pafydi tu złotego 

Zaga-dn.ienia. dotyczące .Europy 
Środkowej, były tówuież omawiane 
i można się spodziew-ać, że przyszłe 
wypadki wykażą zgodność poglądów 
na te zagadnienia pomiędzy P a ry 
żem a Rzymem. Rządy francuski i wfo 
ski w .sprawie rozbrojenia uzgodniły 
swe poglądy o tyle, że są niemal skłon 
ne zalecić identyczne zatalwienie tej 
snrawy. Njirzeczności-. którt w ciągu 
lat ujawniły się nomiędzy tezami 
fraincnskiemi i wtoskiemi, pod koniec 
koni’eroneji z<vstał\ bardzo znacznie 
złagodzone.

Am basador Włoch w  Gdyni. Gandhi chce pokoju.
PO O N A, (Pat). Gandhi zw-rócił się •tigto.-.zonego przez przyw-ódców kon 

do w icekróla o w-yznaczenie miń atr gresu po uwolnieniu Gandhiego z 
djencji nelem  rozpatrzenia m ożowoś więzienia w- dniu 8 hm. rh . uptywa za
ci zawarcia pokoju. Term in  rozejmu. dwa tygodnie.

<nn n  m i  mo i i  iw

Hitlerowskie pozdrowienie w urzędach.
B E R L IN , (B A T ). —  D o naczelnych  w ładz 

R zeszy  o raz do  rząd ów  k ra jow ych  nadosła 
uy zosta ł z Berlina okóln ik  z pcleci*n'i*m, 
ażeby pozdrowienie* h itlerow skie, stosowane 
dotychczas tytkd - p rzez cz/onków partji na

radow o  —  socjalistye*znoj, by/y w p iow adz,, 
ne do nrzedów . U rzędn icy pań stw ow j w  
służbje- i poza s/użbą obow  ązani są w itar 
s je  podniesieniem  dłon i na w zó r faszystów
ski.

Przywódcy Centrolewu przed Sądem.
W A R S Z A W A , (P A T ).  —  W' on iu  dzis-i-j 

szym  w  toczącym  sic przed sądem  apelacyj 
nym  proeesie* L jeberm ana i innyeli p rzyw ód

ców  Cenitrol.-wu w  da lszym  ciągu p rzem a
w ia l i  obreńe-y oskarżonych : adw. Urba-no- 
w jez. adw  B areikow ski i a.dw. D ąbrowski

LeKarze wileńscy w Sztokholmie.
Pegłoskl o katastrofie na Bałtyku beipodstawiie.

\\Tobec n iepokojących  nas od kil 
ku dni w crsyj o Tzekomem nieszczęś
ciu, jakie miało spotkać na Bałtyku 
dwu znanych lekarżfy wiileńskich, m o 
żemy podzielić ćzyteln ikami us
pakajającą wiadomością, i/ te pogło 
ski okazały  się n ieprawdziwe.

W ieść o  rzekom ej katastrofie, ja 
ka miała nawiedzić na morzu Bałtye 
kiem yacht „Juraard1 , była niepraw 
dziiwa. W edług iskrowej depeszy Pal 
dr. Czarnowski ’ dr. Janowicz, wraz 
z m ałżonkam i byli w  dniu wczoraj-

1 szym 14 km. gośómi jmselslwa poh 
kiego w Stokholmie

CHROHl

KAŻDEBD
OD PLAGI letniej,

t ę p ią c  r a d y k a ln ie :  m u c h y ,  k o m a r y ,
p c h ły ,  p lu s k w y  ! w s z e lk ie  r o b a c tw o .  
S p r z e d a ż  w  s k ła d a c h  a p t .  I a p te k e c h .

P r z e d s t .  H . W o j t k ie w ic z ,
W I 1 D O. KalWflryjs^D

Notatk! ze śvata.
— DZIESIĘĆ WAGONÓW BA Ś A NÓW

wwozj sic codziennie do Polski. Przed
siębiorstwa prvw ;itnc w Gdyni robią na tem 
wspaniak* ntin-e-sy. rpp-1 na banany podciął 
u nas ostatniii nawet zbyil pomarańcz nie mó 
wiąc już o produktach krajowych. Apctyly 
na owoce, zagraniczne wyglądają dość para
doksalnie w zestawieniu z tem, że wielu 
ludzg, w Polsce Ajenta chleba, karłofl;, mię
sa...

— ŻENIĆ SIĘ ZABRONIONO PIJAKOM 
w Meksyku w prowincji San Luja Potosj. 
Para. pragnąoa zawrzeć zwjązek małżeński 
muni wylegitymawae siy zhśwadczen cni !e- 
kąrskjem. że nie należy do nąłogowych pija
ków. Gdyłiy lak wprowadizje to w Pol sec — 
ktc. w je czy yYogóle choć jednb małżeństwo 
mogłoby bvć zawarte?

— L>0 BUDOWA NAJWIĘKSZEJ SZOSY 
NA Sw ILIC 1 la w Peru zaangażowano inż 
polskjego wolewiykjego. Szooa ma w-.nosić 
4 lys. kilomelr/jw długości i bj:d/.ie prz.echo- 
dz‘ć prze? szczyty górskje wysokość a.OUO 
mtr.l. Koszty lmdc.wy — 14 miljardów do
larów.

I! IRAN ZGI BIL 2 TYSIĄCE OWIEC 
w Południowej Francji: Nad Atpam pr^el 
la lyw a l sam ilot, którego warkotu zląkł sje 
baran j skoczy! w przepaść. Za baranem 
skoczyki i zginęlp 2 tyis. owiec. W jjjc  uje 
lytko h.iTan ale owce również... durne.

Pi-i/t MEniĘNIE PROCHÓW JA' . 
KASPROWICZA z rodzinnego grobowca Dłu
skich na siaryn. cmentarz.u do mauzoh uni 
na Herendzje odlralzje sje 1 sjerpna h. r., 
w Gódmą rocznice zgonu puely Budowa 
mauzoleum jest już ukończona

— OPER i NÓWOJOP.Sk i. MA DEFH YT 
.">00 TYS. DOLARÓW, co jest poważną groź
bą unieruchomienia najw-jększej tego rodzaju 
placówkj na świec je. Subsydjn rządowe 
injiejskje nic wystarczają, apel do spoteczeń-

' stwa nie odn0s- skutku.
Pocieszmy się więc, że niotslko li nas...
— TOW iRZYSTWO KRZI.Y II,MA KUL

TURA TBiATRALNEJ powstało nriedaw no w 
Warszawie j ma za zadanie opjekę nad te- 
aitrami w Polsce. Miedzy jnnynł członkami 
i/żafożycjelajnj są: pp. 'prcimjer Jędrzcjew zz, 
nuli. P je ranki, min. Beck, mki. Hub jęki. w j 
Gianjinjjsler Skladkowsi i inni. Towarzystwo 
ma zapmynione poparcie M Ttisterslw-a W R. 
i O. P.

Pierwszym krokiem realizacji swego za
dania przez Towarzystwo ma być pjaezn nad 
„Teatrem Polsk m

Powistantie tej nowej nfticówki, w okresie 
dla teaitrów specja-lare ciężkjein, jest waęcej 
ruiż pożądane. amjk.

—  „ L E G J O N ^ . W e  wtorek 18 hm. 
ukaże się jako bezpłatny dodatek do 
, ,Kurjera“  —  pismo ,,Leg jon“ , organ 
Wil. O kr Legjnnu Młodych.

Na treść najbliższego n-rn z lo iy  
się szereg artnkidów z zagadnień chwi 
li o ra :  kronika.

Min. Koc wraca uo Londynu.
W A R S Z A W A ,  (Pat) W  dniu d z i 

s ie jszym  wyjechał do Londynu dele
gat Polski na m iędzynarodową kon 
fcrencję gospodarczą p. wiceminister 
Adam  Koc. P. w icem inistrow i (m v i -  
rzysza z ramienia Ministerstwa K o 
munikacji naczelnik W a jf iu ł ,  p ro ! . 
Podo.ski, inż. Kasyna i dyr. Bobkow 
ski, którzy we :mą uJizal w nara
dach. dotyczących fiinulizowaTiia po 
/Yczki elektryilikacy mej.

Ustąpienie wybitnego 
ekonomisty.

B E R L IN , ' (Pat). D ługoletni wice
prezes Związku Przemysłu N iem iec 
kiego tajny radca Kasll zgłosił ustą
pienie ze swego stanowiska. Kastl re
prezentował N iemcy w czasie ob.rad 
rzeczoznawców  finansowych przed 
koni crt ncjam. haskiemi.

Kto w y graf?
V> ARSZAM IA , (P A T ). —  Dziś w  trzechn 

dnju ciągnlcniia II-I ki. P o lsk ie j Państw o
w e j Lorterji K lasow ej g łów n iejsze  w ygrane 
(Kicky iifei num ery nas-tęp-ujące: 10 tys. zl. — 
Nr. 7,477, bRys. zł. —  Nr. 23,210 j po 2 tvs, 
z i. _  N r. Nr. 102,058, 114,526 i 11' 798

G IEŁD A W A R S ZA W S K A .
U a R NZAW A, (P A T ). —  D o lar w obf. 

prywrit. 6,26 —  6,27.
Rt BEL 4,84 —  4.86.
W AR SZAYYA , (P A T ). —  Sytuacja nu ryr, 

ku p ien iężnym  aije uległa dziś zm ianie. No 
towiiiinki. gieldc>w*e p raw ie  w ą!c niże 'ró żn iły  
s ję od w czora jszych.

yi' Now ym  Yorku  notow ano dew izę  !on 
dyńską 4 78 lf8, w piątek w ieczorem  4,78 i 
pół. —  paryską 5,61 1/4, w. piątek- 5,61 3/4 
i ł f  Loudyniu za jeden tiuiit notowano przy 
wphihu Ii na N ow y Y o rk  4,77, w p ąlek  4 77 
i  pól, ■—  na P a ry ż  85,21, w p iątek  85,28, —  
Jia iSzwajcterjc 17,24, w  piątek 17,23 j pół. 
\Yi łZuiyehu dew iza  Jondyńs-ka zw yżk ow a ła  z 
17,18 tut 17,24, —  w N ow ym  Yonku z 3,59 
j pól na 3,60 j pól. —  G ie łdy  warszawska 
i pary.-ka. jak  zw yk le  w  sobotę W okrasie 
letnimi były  n ieczynne.

■mm
LEON WOŁŁEJKO.

Pogaduszki mejszagolskie
„L  e n“

(bajka dla starych dzieci).

Józieczka Baczulówina była nadift 
ciężka i leniwa. Ci, bywało, poczui 
ży ta żąć, ci siana grabić —  robota 
je j  tdzi tak „ jak  m okra pali sie" i abo 
trzy garści użewszy już na kamieniu 
siedzi abo liści o lchowe od mozolóu 
na ręcy przykłada...

T ak  samo było z jo i w inaleńko- 
ści. Pasząc gęsi i ś\y Lni —  zaśiii by 
wało pod burwałkiem i gnl,i jak ka
mień poki żyw io ła  kartofli naczysto 
nie wy-ryjj aho owisa ci jęczmienia 
n ie zgłumi. Cała okolica śmiała sie 
ze snu i m ilta js lwa Józieczki a ojciej 
jej, stary Jurka, szeptał sie w ieczo ra 
m i z matko, chwyta ł sie za g łowa ' ze 
wistydu od ludzmow chował sie.
* Tym czasem  Józieczka wyrosła 

okuratnie —  zrobiła sie w ie lka  i czyr 
w o n a  ale charakteru swego nie prze 
mieniła. Miejsc roboty —  siedziała 
zawdy przy oknlie i patrzyła na ulica. 
W idz ia ła  jak dziewczęta i parobczaki 
ido na pole, jak siejo, o rzo  i bronujo. 
W idz ia ła  jak w ieczorami, śpiewając 
piesini i cyhocząc ze śmiechu, cała 
chewra powracała do domu —  ale

n ie . chciała Józieczka z im i chodzie 
bo tak sobie m edytowała  co to w szy 
stko —  marność i głupstwa. Ona mo- 
ży  póty siedzieć w  chacie póki ojey 
je j ży jo  a, późniejszo poro , niechaj 
tylko zamąż wyjdzi to i tak jak gra- 
f in ia cały wiek przeżyji!...

N ie czuła tylko biedulka co tuz 
cała okolica  „p ob o jn io "  jo nazywał i 
a znakim tego, wszystkie kumy i ciut 
ki, zebrawszy sie na wieczorynkach, 
tłomaczyli chłopcom: co jeśli clitóry 
chce wziąść łom  i polana— to niechtj 
do  Józieczki swata sie. Słyszał te ga 
w ędy  i stary Jurka. N ocym a nie spał, 
markocił sie haniebnie ale raz na
myślił sie iść na porada do swojego 
szwagra Juljana a, spółka wszy jegu 
na drodze,- -poczoł żalić sie na córka 
co nadto ciężki charakiojr ma i do 
roboty nijak zapędzić n!ie możno. 
Juljan, gospodarz legularny i praco
wity, długo nie m edytował: —  i tak i 
rada Jurce dał: „W eźm i,  mówi, hizun 
okuratny —  w ypa i z skóra swojej Jó- 
zieczce —  to obaczysz jak u je j do 
roboty ręcy zm iękcze jo !"

Jurka nic njie odpowiedzia ł i chciał 
już do chaty sunąć sie. Nadto j iu  
smagła jemu ta rada pokazała sie ale 
Juljan chwycił jego  za poła i dalej 
praw ił:  „jeśli mówi. ty sam śmiałość, 
nie masz abo JózieczUj/ swoje j żału- 
jisz - to poproś m n ie1 Ja, mówi, je j 
Cała fanaberja przez nogi wypędza 
i  zarueha się ona jak wrzeciona l ) —  
ty lko  n.echuj ja swój harapnik ) z 
ćw ieka  zdym a"!

Jurce zrobiło sie obojętnóe i żal 
jego w z io ł  niewidamy —  odwita ł sie 
p ieknie ze szwagrem i posunoł sie 
ipomalus aiku do chaty Kiwał sie Jur
ka po drodze, przystawał i gadał sam 
do siebie: „ot, już niechaj tak będzie 
jak  jest a jaka dola Pan Bóg d z iew 
czyn ie  dał —  niechaj taka i zostani 
sie"...

Tyimczasem pokazała się i Jur
kowa chata. Wgraboliwszyi sie na ga 
neczek ; wszed^ky do strzodka —  
Jurka obacz\ł taki w idok  co krevs 
Uderzyła jemu do g łow y  a w oczach 
zrobiło sie ciemno. Na strzodku cha
ty, nachiliwiszy sie stała Józieczka 
i nożnicami co ow ieczk . strzygo —  
obdn a ła  sw o je  p iekne długie włosy.. 
Jedna koisa już leżała na ziemi a d ru 
ga trzymała sie jeszcze na paru kos
mykach...

Jurki chwyciła  złość. Odpasał dzia- 
'szka 3) od  kożucha i już chciał stuk 
nąć Juzieczce okuratnie —  ale w  ta 
pora 7. kąta zerwała sie stareńka b-a-

buńka Onufryclra i tak piękni-* jju 
czeła pm-sY; co Jurka ręka już podję 
ta na dół opuścił, gęba rękawem  za
krył i jak grzmot w-yleciał z cliaty. 
Józieczka ohaczywszy co już strachu 
n ijak iego  niema —  dawaj łajać sie 
< krzyezeć: „A  coż to jest? Ci wiflzie- 
liście?! On mdlch włosów ża lu ji? ! ' !  
A  żeb tak sam —  codzień ręcy  przt 
czesani wykręcał i grzebieniem gra- 
'holił sie —  toby poczuł co za smak!' 
T e ra  i m iastowe swoje kudły strzygo! 
Raz —  laku moda a, późniejszo poro, 
i czesani niijakiej niemą! Ot na ran
ku palcami raz przeciągnoł —  i ju ' 
uczesawszy s ie !"

Babunka Onufrycha siedziałfii ci- 
chenko kąteczku —  i nie mówiła 
ani słowa...

Babuńka On ufrycha wiedziała do 
brze co Józieczki kiepska życia czeka 
ale że to była je j wnuczka —  poczęła 
przemyśli w a ć juklby to jej liultaj.sk i 
charakter przemienić?...

Aż jednego razu, zawoławszy cai t 
fam ie l ja , kazała odemknąć w ielk i ku 
f e r  eft stał w  cien iach za drzwftami 
i podjewiszy w ierzch  do góry  -— da
waj wybierać różne płótny, obrusy i 
dyvzany... Bożenką ty moj! Czegóż 
tam nit było? ! Babuńka pomaj.usińko 
wybiera ła  sztuka za sztuko i tak tłu 
anaczyła: „ to  jeszcze moja wypruwa 
co ja  n ieboszrzyku Onufremu v. po 
tsagu przyniosła! Była kiedyści d ja

tiulilajowata ale nadto lubiła tka<*. A 
jak natkalauók*iratnie, jak powiesiła 
bi-elić na plocie -—  lak cała parafia  
w ->waty do mnie puściła sie —  oba 

pjziywazy co ja taki posac mam! Ale 
wyszła ja za Oninfrego, a on, liiebosz 
czyk, każda wiosna, \wało, d/iesię 
cina lnu siał a ja cała zima w  kros
nach isiedziała. Znakim tego j dzicc- 
czyścieńkie chodzili i Onufr\ co nie- 
dziehi koszula jak śnieg nii-ał i ko 
piejka w-chacie badziału sie. A j „k  
gościom, bywało, stoi obru: em nakry 
ja —  tak nie jędzo oni ni p ijo  tyko 
na obrus wszystko palrzo i nadziwo- 
wać si/e me mogo!"...

Tu babuńka odcliwyciła  duchu i 
praw iła  dalej: „ O l  ja wam  te obrusy 
pokaża... W o , na p ierwszym  —  pan 
młody na wesela jedzi... Koń z w ie lko 
g rzyw o  do saniow założony a pan 
m łody fa jka kurzy i dym  u jego z 
gęby jak z komina iuzi! A nawkoło : 
róży, gwoździk i, '< rezeda... A  tu pa- 
t f z a jc i e i  chata w y  tkana stoi! Z jed 
nej strony jodła aż do z iem i gałęzi 
trzyma a z drugiej strony —  psiuk 
na w-TonyĄ szczeka! A fu ręczniki. 
Kużdy' ma inszy w ;dok: tu —  pl''etru. 
szki, tu —  ptaszki a tu ptaszka gęsi 
pędza... Oj, szmat ja płótna natkała 
ale na tam ly świat ze sobo nie ponio 
sa. Znakhn tego dla Józiecźki na 
posag ten ku fer odaja i niechaj ona 
z jego korzyśćona T yk o  jeden obrus 
ja zalLora. Bo choć i św .ęcony on

jest ąią, stysza, falszywTie ja jego 
wytkata a proboszcz przeczytawszy: 

NĄSvvięly Onufry, modli sie za nam i"  
— jedna 'i lera a lira men tein wym azał 
i nazad cały obrus minie oddał..."

T o  pow iedziawszy, babuńka prze
żegnała płótna, zaczyniła kufer na 
zamek i klucz odała Józi-eczce. Alyś- 
lełli w-szystkie co Juzieczka choc w 
ręka babuńce pocałuji ale odw-róeiła 
sie plecami i poczęła bnrbulować: ł ;

„ A  cożito babuńka jakieści franty 
minę sirni? Co ja z niiui robić laęda-> 
Tera  na fabrykach perkali różne ro- 
hV) ; dnseni fa jne  na ich malujo. 
Ot, widziała ja w miasteczku —  na 
obrusie dwa zajęcy stojo a na drugim 
— zielony wilk sarna zębami chwy- 
ciw «zy ‘ trzyma. Abo, naprzykład, my 
śliwiec do kaczuków z fu z j i  pali! Ot! 
to —  to desenM, a tu co?"

Zawróciła  się i wyszła na dzie- 
dzmezyk.

Jurkowa poczęła oczy  clmsteniut 
ko wycierać, Jurka za kolany objoł 
staruszka a babunka nachiliła sie do 
ucha szepnęła: „n ie lęka j sie, Już
ja tak zrotLa coby Józieczce na świe 
cie było dobrze!..."

Od le j pory, przy dobrej pogo
dzie codzień na płocie kole Jurkowej 
chaty wisiała w yprawa Józieczki.

Szmat nairodu przewaliło  sie przez 
wioska a kużdy zastanawiał sie, pa 
Irzał v nadziw ow ać sie nie mog. Po-
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W jEŚCI I OBRAZKI i. U M K
Śmierć pod zwałami ziemi.

WieaoHnj, podczas liłozkopy wania 
uzgorza. znajdującego się koło wsi 
Łukszany gm. ostrowskiej, 'wydarzył 
się wstrząsający wypadek. Część 
wzgórza z trzema wielkiemi 'kamie
niami runęła na grupę i “obu linków.

Przygody
Na •. enm le koto  M ikolajew-szezvzny pod 

czas połowu ryb na teren sow ieck i płofilało 
się trzech rybaków  .kitór.zv przez m m  ezną 
straż zostadi uwróyzi.ena.

N'a D źw iin e  straż graniczna sow iecka  za

częli już w para ij i  szeptać sit co Jó 
zteczka musi, dlatego, bogata jeśli 
taki posag ma. Kumy i ciotki jakby 
przycich li kapecźka a w  miasteczku 
poczęła « ie  gawęda co Józieezka w st 
krecie sama sobie laka płótna wy- 
tkała. Chłopcy i parobczaki i/iyśieli 
już do Jurk: swatów  posyłać —  aż 
jednego dnia —  i prawda —  do Jo- 
zieczki przyszed swat!...

W eszedszy uo chaty stano! na pro 
gu i pyta sie:

,,A ci jest u was otełu-szka ") do 
przedania? "

(A Jurka aż zdum ia ł z radości 1 
.mówi: „jest, jest!1'

W  ta pora .swat wiszed do strzudkc, 
butelka wódki na stuł postawił i taka 
m owa m ów ić poczoł:

„O l, p rzy jechawszy  z dalekiej 
Strony, zejrzał ja co w y  ludzi oku.rat- 
ne i córka swoja w  smagłej praktycz- 
nośo'1 wyhodowali  Naato  pieknie wy 
jo  tkać nauczyli a do pracy i do go 
spodarki ona sama musi aż gotu_ 
sie —  znakiem tego ja tu przychodzą 
coby m o jem u iam iljantu Antuku —  
żonka legularna dać a wasza córka 
od hor j na starość zabezpieczyć. 
Nadto szmat Anluk lnu siejr —  tyko 
totku u jego niema. Niii on zb ierzy 
jego  okuratnie, ni wym oczy, ni wy- 
m ięgli;  a cala płótna taka wychodzi 
kuTzelna6) co na Święty P io tr  na 
kiermaszu i na scirkó nichl kupować 
nie chce!

Dwóch robotników: Ignacy Czerwie 
niow i Piotr Dukszo 'uległo uduszeniu 
pod zwałami ziemi. Natomiast Smmie- 
niami przygnieeeiu .Zostali W asiljew  
Bolesław i Kalko Józef. Stan ich jest 
ciężki.

rybaków.
trzym ała 5 łodzi rybackich. W  obu w yp ad 
kach na sikutek p rzeprow adzonych  konfc 
ren cy j granicznych w ładze sow ieck ie u w ie 
zionych ryb ak ów  zw oln iły.

„T a k  ot stainowiam sie ja tutaj 
coby w y  swoja dziewczyna mnie za- 
w.ierzyli , mojem u famieljantu Anlu- 
ku za żonka dai rjtNiechaj oni razem 
ten len siejo, niechaj ży jo  i niechaj 
bogac ie jo !"

Jurce w  głow ie  zakręciło sie od 
takiej m ow y  ale w iedział on dobrzę 
co  Józieezka w krosnach nćjgdy ; nie 
siedziała i osnowy nawcl zrobie
nie umie. Milczał tedy jak ściana i 
patrzał pokole i na żonka ii na córka.

Jurkowa ocz j  podjęła do góry 
jakby modlitwa jaka odmawiała a 
Józieezka takie znaki dawała cobv 
o jc iec  nic nie gadał bo'-swat uciekn ’- 
a ona i do śmierci zamąż nie wyjdzt. 
Spotu ra ł7) Jurka w czym tu interes, 
w y  tar nos rękawo i, wstawszy z ławy. 
taka odpow iedź  dajłl

„ k ie d y  już tak ptieknie prosisz —- 
n iechaj twoj Anluk bierzy moja Jó 
zieczka. T y k o  do jesieni ze szlubem 
przy jdzi sie poczekać bo w  ta pora 
i z kopie jko lechczej i baraniuków 
para na wesela zakroja. Cały len co 
mam posiany w  posagu Józ^eczce o 
daja i n iechaj oni razem jego zbierajo 
moczo i suszo!11

Swat nadto podobał ta m ow a  i aż 
wysm arkał sie z kontentacji. Późn ie j 
szo poro  dek larował tak cały interes 
w y  kierować, coby Ant u k zara w  od 
w iedz in j przy jechał a na szlub aż do 
jesieni czekać zechciał. To  powie-

v\ czoraj przybył do W ilna  przed 
stawiciel Polskiego komitetu  Chłód 
n ic twe w W arszaw ie  inż. W  aj.s borg 
celem porozumienia się z m ie jscow e- 
ml czynnikami w sprawie budowy w 
W iln ie  nowoczesnej chłodni.

Delegat Komitetu odbył dłuższą 
konferencję z prezydentem miasta 
dr. Maleszcwskim. któremu przedio 
żyt propozycję . W'cdług projektu 
chłodnia zbudowana zostałaby przy 
istniejącej rzeźni, mit- jsklej. Chłodnia 
nie służyłaby wyłącznie dla celów  
eksportowych, lecz dostosowana by
łaby do m ie jscowych potrzeb. Można 
byłby w nie j przechow\ wać drób. 
jaja, masło, dziczyznę, mięso i inne

dziawszy od witał sie pieknie i poje 
chał...

Śmieli się i radow ali sie wszystk.ć 
a babuńka pocałowała Józieezka w 
głowa i powiedziała:

„Widziisz, jaka ja imam letka 
ręka11!*--

Nazajutrz od samego rania w  k ro 
snach prz^7-, oknie na ławeczce sie
działa Józieezka z babuńko Onufry- 
cho. Dziewczyna, obaczywiszy co n i
jakiego chodu jej niema, chwTyciła sie 
za robota jak  kot za Szczura —  a :?e 
by ia nadto pojętna —  przez para t y  
godnli sama wytka ła  taka ściana 8) 
płótna co Anluk, przy jechawszy, pa
trzał na jo  jak na dziwo i szlubu do
czekać -sic nie mog. A le pora szedła 
za poro i póki Józieezka dowiedziała 
sie od bab u nk I wszystkie tkackie se
krety -—  akurat przyszła i  jesiep a 
niedługo poczekawszy mejszagołski 
proboszcz zw iązał stuło Anluka z JÓ 
zieezko na wiek' .,

Przeszło kilko lat. W  chacie An t ir  
ka cała ściana była zawieszona dyp 
łomami i nagrodami za w yroby  tkac 
kfe. Józieezka. za łożywszy  ręcy, cho
dziła po chacie i uczyła kilko mło 
dych dziewcząt co do tkackiej1 rze- 
miosły ochota m id i .  Sława Józieczki 
poszła tak smagłe co n :e tyko pano 
w ie  ale i  magazyny płacili zgóry pie 
niędzy —  żeb tyko towaru u je j do

produkty kontyngentowane przez 
miasto.

Magistrat ma w sprawi'e tej w naj 
bliższym czasie wypow iedz ieć  swoje 
zdanie.

Poza lem  delegat inż. Wajtsborg 
przeprowadzi! szereg konferency j z 
przedstawicielami Izby Pudniczej. 
Izby Przem ys łowo-Handlowej .i Urzę 
d e m W o  j e wi ó d z k tm.

Zaznaczyć należy, jż wszystkie po
przednie pro jek ty w  sprawie chłodni 
łączyły się z budową rzeźni, ich kosz 
tory.-o wynosiły  zgórą 3 milj. złotych. 
P ro jek t inż. Wajisborga jes.t znacznie 
tańszy.

stać. Anluk kupił w łoka ziemi i chata 
nowa postawdł i ży li oni wesoło i 
szczęśliwie. Gzasamli tyko, latno poro, 
w ieczorem , —  siadali na podwalinie 
kole chaty i śrpiechim pytali sie jeden 
drut^ego:

„ A  chto nas na nogi postawił i d o 
bra życia dał11?

—  „ L e n 11!
„A  cliło nam sława na .cała o k o 

lica zrobił i pjlniędzy do kapszuka0' 
nasypał?11

—  „ L e n 1’ !
I tak skończyła sie bajka o tymi 

lnie co hultaja z Józieczki wypędził 
jak skończyła śi.0 bite i a w domu A ir  
tuka.

I dzisiaj w MejiszagolsUtfch stro 
nacli jest szmat takich Józieczek. 
Tak  ot —  niechaj —  żesz oni przy jdo 
na lnianska wystawa co w7 Bernardym 
skim sadzie za miesiąc odkryjiii sie. 
N iechaj pomyślo i popatrzajo  —  a 
m oży  i im zdarzy sie taki sam trafu- 
nek jak tej Józteczce co za Antuka 
zamąż w7yszła.

*) iPaltyk do nawijaniia nici.
2) P ejcz nahaj.
3) Pasek rzem ienny.
4) Zrzędzić...
°l M łoda .krówka.
e) Płótino najgorszego gatunku.
7) Zrozumiał.
8) M iara w ie jska.
9) W oreczek  skórzany.

P O T j H I E H I k A i E o W O H

Crapecz nieba na licytacji.
Kryzys w l ’.S.A, nfe zelżał bynajmniej: 

jak on się odbije, na własności nieruchomej, 
m iana ocenje. czytając w pismach nowojor 
skich opis licytacji, na jaką został wystawi,o 
jiy p/ctnastopjętrowy drapacz r, (łba, t. z\v 
Uincfdn Building w New Yorku liap rzer w 
dworca Centrajncgc. Gmach ten oszacowany  
był na unię .1 tt.ft0ll.0C0 dolarów , a koszty 
budowy drapacza wzniesionego w 1929 r. 
wyniosły przeszło 30 lniljonuw dolarów  
Na ticytacji osiągnie io za drapacz tylko 
4.45U.0U0 dolarów.

NAROCZ M Ó W I DO CAŁEJ POLSKI

O godz. 18 30 przemówią wileń.?k:e mi
krofony, (zainstalowane nad największem e 
ziorem Polski, do całej Rzeczypospolitej. W  
radiofonicznym reportażu. prowadzonym  
tym razem przez dyr. W . Hulewóciza usły
szymy szum fal, odgłosy życia nad -Nar orz i... 
wesoły tumult młodzieży d wszystko, co w 
związku z „wiieńskiem morzem1* znać i wae 
dzjcć należy.

W  transmisji tej wezmą udział instruik 
tor Łucznik, nauczyciele i harcerze, oraz let 
nicy. Rozgłośnia wileńska w ysłała wczoraj 
specjalnym samochodem całą ekspedycje rc 
portersko tec 1 m'ezn ą z trzema mikrofonami 
n.ad Narocz. Jes<t to jeden ,z najdalszych wy
padów radja wjleńskdego.

,fi:raii:uskl£'' wyroby kosmetyczne.
P. Berenszfejn obdarzał w!2ei?skie panie 

„oryginalnym  Cotlm".
Od dlożs-zcgi) tz.asu zauważono, iż na 

rynku w/lcńsk’ni ukazały się w dość znacznej 
ilości fałszowane kosmetyki, w szczególności 
puder. Pod etykietą popularnych francuskich 
wyrobów kosmetycznych Cot’cgo. Houbigane, 
Yorvil, sprzedawano falsyfikaty

Dochodzenie p o f cyjnc doprowadziło onpg 
daj do konkretnych wyników: udało się wy

kryć „fabryczkę1* tych falsyfikatów.
W ykry ło  ją w czasie rewizji w domu za

jezdnym przy ulicy Szopenowskiej 1, w  po
koju zajmowanym przez Abram a Bcrnsztcjna 
M’f pokoju ty m znaleziono szereg dov. odów  
rzcczon ych w postaci rozma tych p-cper*  
łów7, surowców, etykietek francuskich firm  
kosmetycznych etc.

tóisicorje z transfuzją krwi jest wymysłem.
W czoraj wc wzmiance p. t. „niecodzienny 

z.arzut'1 doiio^liśm y o tam iż przeciwko 
kupcowi miejscowemu z branży pajpjerniczej 
\. Gordonowi wpłynęła do w ładz śledczych 
skarga, 'iż wraz z żoną swoją mia/ uśpić 
służącą Anastazję Afroniewiczównę, poezem 
dokonano z niej podstępnie transfuzji krwi 
do ciała chorej na anrm ję Gordonówny.

Jak się dowiadujemy, cała ta sprawa wy
jaśniła się. Wszczęte przez policję dochodzę 
nie doprowadziło do odnalezienia rzekomej

ofiary transfuzji krwi. „Zaginiona11 przfbywa  
w  Wilnie i mieszka przy ul. Pokrckiej £ 
gdzie objęła posadę służącej.

Bohaterkę współczesnej legendy sprow »  
dzono do policji, gdzie została przesłuchań8 
Zeznania jej całkowicie pokrywają się z ze
znaniami Gordona, o Których donosiliśmy 
wczoraj.

Dz.ewczyna oświadczyła, iż eaja ta hi- 
storja. jest zwu kłym wymysłrm i w  najmniej 
szyrn stopniu nie odpowiada prawdzie, (c)

Baptyści nie mają powodzenia.
Na terenie gminy iwiemekiej odbyt się 

w rzece chrzest 7 pozyskanych przez sektę 
babtysłów członków. Wf czasie cbrztu grupa 
kobiet uzbrojonych w  kije H tasakt zmusiła 
„duchownych11 do ucieczki, przerywaj je 
w  ten sposób uroczystość

Jak się okazało, włościanie którzy dali 
się nakłonić do przystąpienia do sekty, z© 
stal: wynagrodzeni w gotówce i inwentarza. 
Ciekawe, czy duchowni- wobec nie dojścia  
do skutku obrzędu, Dęda próDo 'i odebrać 
wręczone wynagroczenia

PO P I J A N E M U
Mieszkaniec wsi Sm. g/e, gminy rzeszań- 

sk.ej, W inccnty Stankiewicz wracał z W i n a  
w stanie podhumorzonym v\ towarzystwie 
.jeszcze k'lku w  e.śniakow. Gdy wszyscy 
znaleźli się w  rejonie Góry Szyszkiuskiej, 
„<yv sta .i między współpedróźnym j bójka. 
N a jw ięce j ucierpiał Stankiewicz a że mjal 
dużo w czubie, umyślił zemste Udał sję do 
posterunków ego i zameldował, iż wracający

z nim wieśnaoy dokonali na z,'ego napadu 
i zrabowali mu fu) zł. Policja wszczęła de. 
chctizew e i niebawem wyjaśniła istotny stan 
rzeczy.

1‘omy.slowiniu Stankiewiczowi groziłaby  
surowa kara, za wprowadzenie policji w błud. 
gdyby nie stan, w którym to uczynił Policja 
biorąc to pod uwagę sprawy n'e wvl«czvla.

(c)

Magistrat tn. Wiir.a odwołuje sią
do Ministerstwa Spraw W ewnętrznych.

Policja wykryła w okol/ey zaśc. tro k i —  
Niuw ki, gm. św; ęciańskiej kompletny aparat 
gorzelniany Na gorącym uczynku fabryka  
eji samogonki schwytano Lisienl.ezu Jana, 
mieszkańca Troki —  N iuw ki. Lisiewicz na 
wjdok policjantów porwał elilodnjrę apara 

VVe wsi Balule, gm. po-dbrodzkiej pożar

'kew y sł. śledtzej dopędzał l.isfewieza, Ku  
ostatni ułamał kawał konara z sosny i rz.n 
cjf sję z nim no. njego. Posterunkowy sl. 
śl w obronie własnej wystrzelił z rewolweru  
ranąe lnsiewicza w lewy bok.

Kannego przewieziono do szpitala w Śwję

Zgodnie z uchwutą ostatniego po 
siedzenia l iady M iejskiej M a g 3 - t r ! 
wystosował wczoraj rekurs do Mini- 

,ster.stwa .Siprayy W ewnętrznych  od w o 
łując się od orzeczenia Urzędu W o je 
wódzkiego, nakazującego zredukowa 
nie pracowmfkoni m iejskim ó ciopro-

centowego dodatku, którego utrzyma 
nie nadal magls/ at uważa za rzecz 
m oż liw ą  i konieczną.

Pozatem w  odwołaniu aę do Mi 
nisterstwa Magistrat wskazuje- na kil 
ka zleceń władz wojewódzkich , któ
re. jego zda-niem. są n ieracjonalno. '

W i s ł 3  w s L i w r a .

Bieniakonie.
NA  STACJI RO LNICZEJ

W1 dbijacti l - g l> oraz 8-go !im. O kręgow e 
Tow ai-zystw o Organjizucyj j K ółek  R oiiijczych  
w  W jln ji; urządziło pod k j«rjin łvfem  ugr nio 
ma p. Zyw jeck jcgo  w ycjeczk i k jłk o w jc zó w  
z tereim pow jatu  do W jJeńskjc i R oln icze j 
Staoji Doś-wjadczalnej w B icnakon jacb  w pu- 
w iec je  Ijdzk jm . L jc zn y  udział w  obydwu wy- 
cicczkach śwadczy o tein. że ro ln jcy  pydczas 
duszącego jch kryzysu starają sję pon ijm o 
znacznych kosztów zapoznać sję z w ynjkam j 
dosw-jadczeń w  ro ln ictw je , by w ten sposób 
ła tw je  j dostosow ać -s ję  do zm jeniony eh wa- 
r (i.f A  o w j zw alczyć ten kryzys.

Podlczas w ycjeczk i zobakszstljśuiy. jak j. 
od in jany roślin  uprawnych są w naszych w a
runkach najodpow jcdu ie% ze, zapoznaliśm y 
« ię  z b. cjekaw eiu j w in jk a m i z d zjedzjny  u- 
praw y łąk j injcs-zirnek, z razultatam j stfpo- 
waujb  kom postów  j z w id u  innein j dośw jad 
czenja mj

Podkreś lje  należę, że S iacja w y li ad awała 
now ą odm janę tuhjinu •wcześniej do jrzew ają  
cego. co ma dla nas duże znaczenie szcze- 
gi hije j>rzv upraw jc poptonów. Szkoda ty Iko 
że uje m ożna było  zapoznać sję z opłacałamś- 
c ją  różnych ksztów uprawy j  nawożenia, co 
obecnie ma w ro ln ictw je  pjerwszurzędhe zna
czenie.

Pożądani’ byłoby, b y  drobnj ro ln icy ’ jak 
n a jlie zn je j odw jodzalj tę planówkę, a Wiadze 
kole jr wc przez udzjelan je znaczniejszych m i 
żek - rzyczyn jłv  sję do tego, bo ie  prze-cjeż 
p row adzi do podn iesjeupi sfę gspodarczego 
naszego kraju.

Jeden :  wycieczkuiojc: >w.
r'

Z pogi anlcza.
i CZYSTKA POGRANICZA.

Z M oiodoczna donoszą, iż  w  ciągu ositatu e 
go tygodn ia w  czasie  obław  w pogram  z- 
nę cli .m iejscowościach zatrzym ano okoto 25 
osób, podejrzanych  o antypańsitwową dzia 
łalność, upTa'-iamie kon-okradztw  a, kradzśe- 
żv  i przeu iycid iie przez gra igcę  izb egów .

Z AYJĘZ1ENIA OLICK1EGO

Z pagranii za donoszą, iż  « -  w ię*jctn)a w 
O l cie ob ieg ło  w n ocy  z 13 na 14 b.m. trzech 
w ięźn iów  poliitycz.nycb P o laków : Adam K ier- 
snow ski,' P io tr  W o łod źk o  i S telan K iejcis.

Zb iegow ie  udali się w .k erunku gran icy 
polsk ie j. Za zb iegłym  urządzono obławę, 
lecą bezsikutecjniii. Jeden iz więżnSów p rze 
dostał się na ie ren  polsik' w  re jon ie  Mar- 
iclkańców Szczęśliw ym  zbiegiem  jest Stelan 
K ie jris , b. d.z ałacz socjat-dem okratyczm y.

ZYM ĄZEK  „D EM O K R ATYC ZNY11.

N ielega lny , zw iązek  m ło d z 'e żv  d em okra
ty c zn e j11 u jaw n iono w e  wsii Mlc.kiiny w  re 
nie W ie ż a jo  Zwiiąizek .z.organizował obyw ate ' 
iitewskii Józe f S/atils, kitóry zdota ł 
d o  L  itwy. Zw iązek  liczy ) 30 członków , k tó 
r z y  'Irudnliłi się rzekom o p ielęgnow an iem  
ku ltu ry  i ję zyk a  ) Itewskego, a w rzeczy- 
w-ż»tości u sp raw a li ag fa c ję  antypań-dwową 
i wspótipraeuw ab ze  .Z w ią zk iem  W Y.zwoleiiYi 
W iiiua11

Pożar.
tu i poezą/ ucjekać. W  chwili, gdy poste run 
etraw/i domy mieszkalne, stodo/y -fi chlewy, 
nakżące do 4 gospodaizy. Ogólne straty wy 
noszą 12,990 ziotych.

Znowu utonięcia.
W  dniu 11 Inn. utonął w7 czasie kąpjeti 

w rzece Komajce Turlo Józef, mieszkaniec 
wsi Mikiiljszk,'. gm. hoducjskiej, lat 23, z 
zawodu rolnik

W  czasje kąpieli w  rzece Ilo/ubiejee, uto 
na/ Gotkin M ijer, mieszkanjeo wsi Maeułj 
sze*e, gm. kozłowszczyzna. —  ZwiuKj wy 
dobyto.

Gulecka Juljanua, lut 12 mieszkanka wsi 
Olszanka, gm. kolowiickikj, kąpiąe sję w rze
ce utonęła.

/w/ok dotychczas nje odriteleziono.

U dorastającej m/odzieży, ątosuje się la- 
ui) szklamkę naturalnej w ody gorzk ie j 
„Franciszka Józefa 1 i przy uży -iu le.k-owei 
je j  ('.zyszczisee il.z.iatiiuje ma krew  i .naprawa 
fu n k c ji żołądka i kiszek u dziew cząt i ch łop
ców- da je  zba wM-miy skutek. Zalecana przez 
fęk u r./y

Wj ostatnich dn.iśwh, na skutdk ob fitych  
i częisityefi deaze.zów pozjomi w ody na W iś le  
i.uaeru ie siie pod'rtiós).

■■■■ in i i ii im n i i) mii     ?

Na zd jęciu  naszem i w idizim y m ieszkańców  
Pr:sgi\ spogląda jących  na wardiko płynąca 
nzekę z obawą, o zy  alby n ie będzie  .powodzi.

K U R j E i t  S P O R T O W y
Dziś startują: Płuwczyk, E> ftit-d Czech, 
Wo]tktewicz, WierzoreK, Lokajski i inni.
W ie lk ie  zaw ody  lekkoatlety czne 

zapowiadane przez nas od tygodnia 
nareszcie odhędą się już dzisiaj o g. 
11 w parku sportowvm młodzieży 
szkolnej.

Start znanych ssporłowców p o w i
nien wzbudzić, zainteresowanie', szer 
szych mas stporlowl ów.

Zaw ody  rozpoczną się o  godz. 11 
pow ilan iem  zttwodników przez prezb 
sa W O Z L A  płk. W en d ęB k tó ry  w rę 
czy  gościom proporczyk o  barwach

miasta. Po  części o f ic ja lne j rozpocz 
ną się wlaśc-iwe zawodv, które ,zapew  
nc przyiii(j£ti mam ^zereg n iezłych 
wyn ików , ustanowiony ch przez czoto 
wych zawodników, jak im i są: Pław 
czyk: W ieczorek , Khkg* Lokajczyk. 
W ojtk iew icz . Szczerb,ićki, Sktud. Zie- 
niewicz i plfii. Ciekawi jesteśmy, czy 
pohie.gnie Bronek,.Czech, k tóry jest 
zapasowym na 1000 mtr.

Wstęp na zawody 50 gr. i 1 zł. 
Zaw odom  przygrywa orkiestra.

POLICJA  JEŹDZI N A  R O W ER ACH

Dziś na szosie im. M arszałka ,1. P 'łsud 
sfefego odbędzie się w yśc ig  szosow y c z ło n 
ków  P K S .

Trasa wyścjgni wynosi ńO kim.

MAKABI OGNISKO.

Słcrsre —  morze.

W SM iiĘm m

N'u zdjęci,iu n.aszc-m widzbisy grom adkę m Jodyfb do iewczjfit. .pląsa jących  na p laży na
poilslacm v. y.br/eż u niwiskicm.

Na boisku przy ul. W iwułskiego odbędzie 
się dzi.^aj towarzyski mecz piikarski po mię 
dzy Ogniskem —  Makabi.

Początek o godz. 17,15.

Bma% stucś^ncka przed 
sądem.

W czo ra j p rzed  Sądem  Oh.ręgowym s ta 
nęli aw aj studenci U. S. B., .znani na terenie 
akad.emiic.kim .z p racy w „o b o z ie "  obw jepo- 
tu, p. Józe f Duda, obecny k ierow n ik  memsy 
akadem ick ie j i p. M arjan iKujszc.zyk m aga
zyn ier tejże mensy. Zarzucono jm , że pewne 
go dnja, po wyjściu z restauracja .Georges a' 
zakłóciLi spokó j pub liczny ma rogu  u lic Mie 
k iew jeza  i W boń skej oraz zw ym yś la li p o ljc  
janta.

Na rozp raw ie  w y jaśn iło  się, że p. K u j 
azczyk był podczas za jścia m ocno podchm ie 
tony j za ch ow yw ał się bardzo agresyw nie 
w obec  polic jan ta  Fiunkcjoea.ijusz P. P., zez 
n a jący  przed sądem, k rępow ał s ję  p ow tó 
rzyć wyrazy, k tórych  w stosunku do n iego  
użvl p. Kujiszc.zyk. Pan Duda n,atomiasit był 
ziupełnie trzeźw y  i sitara! się pow strzym ać 
p rzy jac ie la  od burdy.

Sąd ji.zuad p. Ku jszczyka za w innego zak 
łóceuia spokuju publj.cznego w stanie n ie t. 
rzeźw ym  i sikazał go na 10 zł. grzyw n y. - -  
Pan Duda został uniewkmiuiny. W ŁO D .

Czego przemysł i handel 
oczekują

od 3-ch Targów Półuoc- 
aych w Wilnie.

(W  ywtad u J*. 1‘nezipsa Izby rrzemysł. 
Handlow ej w Wftlny1 , p. Romana 

Kucińskiego).
W yd zia ł Prasow y t l l - b l i  T a rgp w  Ihiłn-ic 

nycli i W ystaw y .J.uiarsk i-‘ j nadsytu nam 
b. ciekaw ą rozm ow ą odtiylą z, n:ic.zel” vui. 
reprezenituntein s fer p rzem y iiow o  Iliern,!• > 
w ych  Ziem  Pótiiocno-W scbodm  c li P. Preze 
isem Ronnuiem RiK-ińskim R ozm ow a ta m atu 
•pr ze b i e g m aoit ęffnr j *  c y .

—  Jakie zadanie nlakieśla i*. Pre 
zes mającym s,ię (odbyć niebawem Hi 
Targom 'P ó łnocnym  . W ystaw ie Lniu 
i skił j?

Chciałbym urikiiiąć ])e\\-uvch 
niadodąiginJ.feĆ w organizacji poprzea 
nicli targów z r. 1P28 i ltloO -inaczej 
m ów iąc chodzi mi o  to, ażeby bieżące 
targi Północne wykazały  istotny stan 
prodal.eji. ziem będących terenem 
działania Izby  PrzemysłówYł ł landlo 
wej t zdecydowanie uwypukliły sji, 
cjainy cliarakter gosijmuarczy tego 
terenu.

Abv kłoś mnie źle nie zrozumiał, 
podkreślam, iż nawet najbarwniejsza 
mozaika stoisk i k iosków  z różnych 
gatęzj w ytwórczośc i k ra jow e j i obcej 
nie odpowiada kompletnie zadaniom 
ia r g ó w  o ile na p ierwszym  pianie nie 
zostanie wykazane bogactwo ziem na
szych  i nie zmujidzie w łaściwego o d 
dźwięku w  dalszych stosunkach hair 
d lowych  z naszymi producentami.

Drzewo, len, ryby, przetwórstwo 
ow ocow e, wTreszicie hodowla są pod
staw owem i artykułami \produkcji 
Ziem Północno-Wschodnich i w inny 
zająć dominujące miejsce na tegoro 
cznych Targach.

Mnie osobiście —  podkreśla w ślad 
zatem P. Prezes Kuciński —  nie zrazi 
to, że nie we '‘wszystkich przew idzia 
nych działach dorów nam y optycznie 
'innym okręgom  Polski, ale to, na co 
nas stać w inniśm y pokazać i odpo
wiednio naukę wyciągnąć.

P rz ic ie ż  nie chodzi o to, ażeby 
ęfekta by ły  jaskrawe, ażeby Targ i 
stwarzały-iluzję  nieistniejącego stanu 
rzeczA i przez zbyt szumną >reklamę 
wprowadzały  w błąd tych wszysl 
kich którzy w7 nich w7eznią udział. 
Bieżące Targ i Północne wraz z W y  
.stawą Lniarską muszą jednem sło 
wera zapoczątkować nowy7 etap w7 
stosunkach gospodarczych na zie 
miach Północno Wschodnich. Z tych 
z-atożeń wychodząc w ie lką  wagę przy 
pisuję do ■orgainizow7anej przy  IP ich  
Targach Północnych W ys taw y  Ln iar 
sklej i zarysowującemu się wyodręb 
nieniu działów7: drzewnego >• rybnego.

Zarówmo ze swego stanowiska Pre 
zesa Izby7 Przem ysłowo-Handlowej, 
jak i ViceprzewTodniczącego K om ile lu  
W ykonaw czego  T a rg ów  Północnych 
uważani, iż ziemfie Północno-Wschód . 
n ie jako wnelki obszar nieuprzemy* 
słow iony w7inny być objektem stałego 
zainteresowania -nnych dzielnic i w 
perspektswyie stwarzają b. wdzięczcie 
pole dla wzmożenia  ob ro tów  w e 
wnętrznych i konsumeji. Przy inuję 
tutaj zasadę, żę spożycie wewnętrzne 
było, je«t  i będzie zawTisze naj/drow 
szą podstawą praw id łowego  rozwoju 
produkcji zarówno przem ysłowej jak 
i rolniczej.

Dotychczas —  zakończył swe in 
teresujące w yw od y  P. Prezes Ruciń- 
skj —  nie m ożem y pochwalić się peł 
nem zrozumieniiem roli gospodarczej 
Ziem Północno-Wschodnich i tutaj 
właśnie na całokształcie dalszych sto 
tsunków w inny zaważyć Targ i Półno 
cne.

Ti u  d o  r  m m

f e e > « v > ę _

Ktedy troskliwie  c h r o n i ł o  
ste twarz  p rzed  promienia-: 
mi s łohca O becn ie

PRZECIW PIEGOM
p o m a g a j ą  n i e z a w o d n i e  

k rem  i m yd ro

L e sz n ic e ra
preparaty  spec ja lne  o n ie 
dośc ign ione j  sku tecznośc i

Wyrób hrajOwy fy APTEKARZ D̂ ANĈ  1 e=“ ’ i»E'VKO Labo-atonun cń»: ^Wwt3.-I-’ jo n-ibvti,i -A---- i Oaź mwjt ■> './O

U D J O
W1L.NO.

N IE D Z IE L A , dn ja 16-go Ijpca  1933 r.

10.05— 11.45- Transm . uaboż.eń&twa. 11.57 
Sygnał czauu i. hejnał. 12.10: 1 ran, met. 
12.15: Pora.m-k muzyki. 14.00: O dczyt roln- 
C7-y ji.t. ,.Let:n e upraw y1-. 14 15: Kom. roln 
14.20: P tyty  p osenki ludowe. 14 15: Nowa 
pogadanka niejiszagioLs.ka. 15.05: Audycja  spec
jalna. Iti.uO: Audycja dla dzńeci. 16.30: .Bu 
dmwla robot.njc,:vch osjia llj podm jejsk .ch  
16.40: k rakow sk ie  -we.sele —  transm. 17.30. 
Rcciltal operow y 16.05: P rogram  na pon ie 
działek. 18.10: Rozn ia tości i ptvt\ 18,30. 
Z m ikrofonem  na fa lach  j'c.zjora. 19,00: Siu 
ehow jsko. 19,40 Skrzynka teebn. 20.00: Za 
kończen ie Swjęta Straży P rzed n ie j" —  konc, 
21,00: D zen n ik  Wiec.z. 21.10: „N a  -wesołej fa 
li Jwow i-kiej’1. 22.00 BeciitaJ śpjewaczy. -— 
22,25: W iad . S]iort. ze s lacy j reg j. 22 40: Ko 
n iunjkaly. 23,00: M uzyka laneezna.

PG iNTED ZIALEK. d‘n:ia 17 lip ia  1933 r.

7.00. SYgnat czasu i pieśń 7.05: Giin,na- 
slyka. 7.20: P łyty . 7.25: Dzienniik poranny 
7,10 I). c. płyt. 7.52. Ch w itka goep. dum.
11,57 .Sygiuit jesasu. 12.05,: P ly ly . 12,25: Pra 
sa. 12.83: Kom  met. 12,35: D. e. pły t. 12,55: 
D ziennik poi. 14,50 Program  dzienny. 14,5ó. 
N iezw yk li soliści. 15.25.: .Kum. gosp. 15.35. 
Audycja dla dzieci „N o c  w pus.zr.zy B iało 
w ieskiej 16,00: Koncert. 17,00: Pog. w ję  
zyku fra u d  17,15: D. c. koncertu. 18.15: Kro 
'low.a JadwTiga w Literałur.ze. 18,25: P ły t y : , - -  
G w iazdy polskiego kabaretu. 18,a0 Boznia. 
tości. 18,55: Aud. żołn. sitrzel. 19,20: S łow ia 
lie  za. liodu,: nad BaJtykiem odczyt w jęz. 
litewskim . 19,35: P rogram  na w torek . 19,40: 
Uioieozika od cyw ilizac ji w literaturze fran  
cnsikiej. 20,00: Operetka. 21,00- W il. kom. 
sport. \A7iad. sport D. c. operetki. 22.36. 
\Viiad. sporl. 22,40:'K o m  22.45: Muz, lan.

NOW INKI W DBJOW L.
MOC M UZYK I

Dzia) m uzyczny yv n iedzie lę  pnzvnosi w 
południe koncert z Gdy-ni. poprzedizony uro- 
czystoscfią „Święita -Straży P rzed n ie j1' z  prze 
m ów ien iem  p. P rem jera  Jędrzejew icza, częśc 
poranku m uzycznego z W arszaw y, w ieczór 
iny Roncert z Gdyni, o  godz. 17.30 ecital 
śpiewaczy I. S zereszew skiej, o godz. 22 re
cita l iznakom tego barytona A. M ich a łow i 
k iego AV d zia le  p łyt podkreślam y o godz 
14/20 piosenki ludowe,

HUM OR Z K R A K O W A  I L W O W A .

 ̂ Dziiś o godz 21.10 wesoła fa la  lwow ska 
p rzyn iesie  • nam  t>0 m inut hum oru i m iłej 
p iosenki. O go d f-  16.45 usiyszy my barwne i 
wesote „W ese le  krakow sk ie ' .

ECH A  1914 ROKU W RADJO.

Dziś o godz. 19 W arszaw a nadaje słu
chowisko p t. ,,B-jtw'a nad M arną1' ob ftu jące  
eą  w  m om onty ciekaw e, uposażone w dóbr,ze 
pom yślaną akcję, skupia jącą uw agę słucha
cza. O godz. 16 w  audycji d la d z je c j m am y 
adjotygodn,ik i ppow iadan e J. Stępowskie 
go .Jak to było  pod Grunw aldem ".

OSZM 1ANCZUK R E D IY IYU S!

AA’ n iedzielę o -godzinie 14.45 wiznowi przy
jazną  -łączność • ze słuchaczam i n a jpopu1,ar 
n-ejszy gaw ędziarz w ileńsk i Leon, AA’ olłe j- 
ko, arcyzabaw ną „N o w ą  pogaduszką mejsza 
go ls lką1 Zaraz potem , w audycji specja lnej. 
dYY-ie c iekaw e pogadamk dutersujące wileń 
akich słuchaczy.
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Teair „Lutnia".
. .K ro low  a N o c y "  Opere tka W a l t e r a  

K o l io .

T łu m  pub licznośc i k tó ry  zw a l i ł  
d o  L u tn i  na p re m je r ę  „ K r ó l o w e j  N o  
c y "  zada je  k łam  t\\ erdzen iu , jak oby  
w i ln ian ie  m e  lubil i  teatru. P r z e c iw 
nie, w i ln ia n ie  n a w e t  ba rd zo  lubią  d o 
b ry  teatr  i ch od zą  do m eg o  chętnie, 
zw łaszcza ,  gdy  cena  b ile tu  n ie  p r z e 
k racza  m o ż l iw o ś c i  *ch k ieszen i, inna 
sp raw a  że w i ln ian ie  n igd y  się nie 
śp ieszą  z n a b y w a n ie m  b i le tów  i staje 
w  o g o n k u  p rzed  kaisą m o ż l iw ie  jak  
n a jpó źn ie j ,  i a z ięk i  tej „ a n g ie ls k ie j "  
f l e g m ie  publicznośc i,  p rzeds taw ien ie  
/.awTsze r o zp o c z y n a  się z opó źn ien iem . 
A le  bądź  c o  bądź na os ta tn ie j  preanjc 
rze  by ło w  Lu tn i pełno, a m am  w ra 
żen ie , że spuro by ło  i takich, k tó r zy  
n ie  doistali już b iletu  i z k w itk ie m  od 
kasy odeszli.

„ K r ó l o w a  N o c y "  W a l t e r a  Ko lio ,  
by ła  n ow ośc ią  p rzed  samą w o jn ą  
w roku  191-1 c ieszącą  się yyielkiem 
p o w o d z e n ie m  na scenach n ie m ie c 
kich. u nas yv W i ln ie  nie b y ła  w y s ta 
w ian a  dotychczas. Jest to ba rd zo  m i 
ła, weso ła , t ryska jąca  szam pańsk im  
hu m orem  opere tka , o le k k ie j  łatyyej 
m u zyce  z tekstem  t y p o w e j  fa r s y  1'rmi 
euskiej, w- k tó re j  poyyiktanie sytua 
eji, tem po , yveryva i d o v  cip, zastępu ją  
w ła śc iw ą  treść. „ K r ó l o w a  N o c y "  d a je  
duże p o le  do pop isu  in w en c j i  art\ 
wtów, gd yż  u m o ż l iw ia  ró żn e  wis-tawk- 
i w k ład k i  u p od ab n ia ją ce  op e re tk ę  
do  tak p op u la rn ych  obecn ie  widoyyisk 
re w jo  wych.

„ K r ó ł o w ę  N o c y "  w y s ta w io n o  w 
Lutn i n a d z w y c z a j  s tarannie, p iękną  
oprayy ę scen iczną, zw łaszcza  w  dru • 
gnn  i t r z e c im  akcie, s tan ow iły  dosko  
nałe d ek o ra c je  p. J. Hayyryłk ieyvicza, 
a tańce soloyye. pp. M orawsk  ich i p. 
Uubomuyyny, o ra z  ew o lu c je  zespołu  
baletoyvego, b y ły  św ie tn .e  w yk o n a n e  
i h a rm o n iz o w a ły  z d oskona łą  g rą  a r 
tysto w

P. l ia lm ir s k a  w  ro l i  tancerk i K ik i  
by ła  W’ s w o im  ży w io le ,  nn ly  glos, p '- 
isantna uroda, yveryya, łobu zersk i  hu
m or i b a je c zn y  tem p era m en t  scenicz 
ny  a rtys tk i zn a la z ły  yy „ K r ó l o w e j  
ł j o c y "  boga te  p o le  do popisu, to też 
św ięc i ła  ona  p r a w d z i e  t r ium fy ,  yyi 
tana b u r z l iw e m i  o k la s k a m i j k i lk a 
k ro tn ie  zm uszana do  b isow an ia .  P o  
za tem  p. H a ln i  rska  w yg ląd a ła  ślicz 
n ie  w  kos t ju m ach  i szeregu  tualeł, 
k tó re  w  c iągu os ta tn ie j  p r e m je r }  za- 
prezentoyvała.

P. T a tr za ń sk i  yv ro l i  K lopsa  d z ie l 
nie s eku n dow a ł  p. H a lm irsk ie j ,  z a 
r ó w n o  w- b ły sk a w ic zn em  tem p  e prze  
b ie ran ia  się, jak  i w  zb ieran iu  o k la 
sków-.

Ł a d n ą  i pe łną  d ys tyn k c j i  b y ła  w 
s w o je j  b e z b a rw n e j  r ó lc e  W a f ly ,  pani 
Ł ab r ie l ł i .  M ęża  jej Ł h a r le ‘ a, w yposa  
ży ł  pan  Szczaw ińsk i w d z ięk iem ,  w ła  
śc iw ym  s ob ie  u rok iem  i hu m orem , 
n ie zm ie rn ie  zubayynym b y ł  p. G liński 
v\ ro l i  R a m o l ie  go.

Le c z  bezsprzecznie, ' yy tw o rzen iu  
coraz  to inn ych  k o m ic zn y ch  ty p k ów ,  
pan  W y r w ic z - W ic h r o w s k i  jest bez  
k o n k u re n cy jn ym , co za p o m y s ło w o ść  
w u jęc iu  ró l  i ch a rak te ry za c j i ,  każde  
u kazan ie  się na scenie de  Y o la i l ie ,  
w y w o ły w a ło  na w id o w n i  w y b u ch y  
śniaechu i huczne n iem ilk n ą ce  ok ia  
ski. Reszta w y k o n a w c ó w  w y w ią z a ła  
się ze  s w o ic h  ró l d osk ona le  i ty lk o  
b rak  m ie jsca  n ie  p o zw a la  na w yszcze  
g ó im e n ie  każidego z osobna.

P u b l ic zn ość  na „ K r ó l o w e j  N o z w '  
b aw i ła  się śyvietme i w-ychodząc n u 
ciła m iłe  p iosenk i,  c o  w ró ży  d łu go 
trw a łe  pow-odzenie p e łn e j  hu m oru  
opere tce ,  k tóra  jest św ie tn y m  ani. 
d o tu m  na p rz y gn ęb ia ją c e  k r y z y s o w e  
nastro je .  Z . K

K R O N I K A
D n i: N .M .P . Szlcaplernaj. 

Jutro: A le k s e g o  W .

s łoń c* - ... 3 ll.. 
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—  lNtgotia 16 lip ca br. wed/ug P. I M.
M ałopolska W sch o d n ji,  Polesie, Podo le  i 
W o łyń  —  n a jp ie rw  c lim u m o ze skłonnobcią 
do burz i przelotnych  deszczów , potem  stop 
u łow e polepszen ie sję pogo-dy, nieco chtod 
miej. .Silne, w ia try połudn iow o —■ zachód 
uje.

W poizostułych dzieLnjcacli chmurno t. 
rozpogodzeniami w cjagu tjnia. —  Stabe lub 
uiniarkowsine wiaitry południowo —  zachód 
nie.

D YŻU R Y  APTEK .
Dziś, 16 b.m. w nocy dyżurują następu

jące upleTR:
Kuguctowskiego (Mickiewicza 10), Jurka 

wskiego (WUeńska 8), Rodowicza (Ostro, 
Kramsku), Sapożniikowa (róg Zawalnej i Sic 
fańskiej:, Paka (Antokolska 54), S ckicrzyń- 
skWgo (Zarzecze 20), Sokotowskiego( ( i w y  
Świat), Siantyra (Lcgjono-wa), Zaeławsikiego 
(Nowogródzka; i Zajączkowskiego lZwier:v- 
liiec).

MJJLJSKA.

—  Jezdn ia  na ul. N iem ieck ie j .
B u d ow a  n o w e j  je zd n i  z kosil i ka- 
iiue m ie j  na ul. N iem ie c k ie  j dob iega  
krosu. W  p oczą tkach  p rzys z łe go  ty go 
dnia  r o b o t }  zostaną zakończone . 
Pt-erwotny p ro jek t  m ag is tra tu  w y ł o 
żen ia  kostką  ca łe j  ul. N ie m ie c k ie j  
n ie  zostan ie  tym cza so w o  z r e a l i z o w a  
ny  z p o w o d u  b raku  m ater ja łu  budul 
c ow ego .  T e m  n iem n ie j  m ag is tra t  za 
nńerza  jeszcze  w roku  b ie żą cym  jura 
ku jące  do Ratusza 800 m e t r ó w  kw 
je zd n i  w y b ru k o w a ć  i w- zv> iązku z 
't em  zos ta ły  u d z ie lo n e  za m ó w ie n ia  
o k o l ic zn y m  kami en ia r zo m  na p r z y 
g o to w a n ie  o d p o w ie d n ie g o  n ia ie r ja lu .

R ob o ty  nad za k oń czen iem  ul. -Nie
m ieck ie j  p o d ję te  zo s ta łyby  w  jes ień  i.

—  U reg u lo w a n ie  ul. D z ie ln e j .  V\
p oczą tk ach  prz\ szłego  ty god n ia  M i 
gistrat p rzys tęp u ję  do u regu low an ia  
ul. D ż M n e j ,  k tó ra  o t r z y m a  n ow ą  
jezdn ię .  N astępn ie  m a ją  b yć  od rę  
m o n to w a n e  w zg lęd n ie  u ło żone  j io w e  
chodn ik i.

—  Obniżę nie op ła t  ta rgo w ych ,  ż  
in ic ja ty w y  c z y n n ik ó w  i-ządowvc li  z o 
stają o b m żon e  w sze lk ie  op ła ty  p o b ie 
rane p rzez  m ias to  od r o ln ik ó w  przy 
b y w a ją c y c h  na  targi j rynk i.  Opłatę 
te" w- w iększośc i  w y p a d k ó w  nad nu er 
ne, b a rd zo  d o tk l iw ie  d a w a ły  się we*- 
znak i rolnlikom, gdyż  n ie  były d o s to 
sow ane  do moziiw-ości zu boża łe j  wsi.

S P R A W Y  S Z K O L N E

— Egzamin końcowy na Rocznych Koi 
dukacyjnych Kursach I lau<lluwvch. .1 ul jan.i 
Stcrnberga. \yr dn u 11, 12, 13 lijies r.b. od
byt się egzamin końcowy przed komisją skła
dającą się z: Przewodniczącego, Kierownika 
Juijana Steinberga delegaltów Izby Prze
mysłowo-Handlowej, radcy B. Nagida, Izby 
Rzeniieślniczej Dymitra Derkaczewa, oraz 
członków komisji zaprzysiężonego księgo 
we-go rzeczoznawcy Stanisława B*ohdziew i- 
cza.

Do egzaminu z zakresu progruoiu kur 
sów jjrzystąpło 34 absolwerttow, iprzyczein 
dyplom „Księgowego Bilami-sty“  uzyskało 
Abramowówna Marjana, sierżanł Abucew.cz 
(Bolesław-, .Apatowówina -Liza, Cejcełewicz 
Esterą, Cw.iłeaiiżanka £ y t m  D-r. Gordon Ja- 
kób, Gahajówna Ghana, Gurwtezówna Saro. 
Heler Szyimel, Kucówna libida. Kahan. Ema
nuel, Kaga.nówna Paja sierżant Klliglirh Kran 
ci&zeik, h opelewiczówma Cyła, I ipenhólc M o j
żesz Micbałowskii Czesław, Minkierówna Ra 
ja. Misko Jakób, Pagirska Emma, Pieślak 
Józef, iPotakiewjie,zówn.a Mar ja. Stadka Zelda 
.Świńska Luba, Szapjrówua Cyda Szeclitmaj- 
stej- Szlema, Taruowiecki Józef i Tiulu: 
Eugonja.

S PR A W Y  R ZEM IEŚLN IC ZE
—  Ogólne Z. hi a ii/e O ildzi; łu Zrzesz.. 

M lotlz. Rzcin. i P rzem . im. Szym ona 1 onar- 
skiego odbyło  się w dniu 8 bili.

Na przewodni-cząęegw zebrania p ow o ła 
no delegata Zarządu Centralnego /MIC i t\ 
w oj. W ileń sk iego  p. An foro w icza Ajn.4on.iego.

Przew odn iczący  w  Art/ęij&u nieobecnego 
P rezesa K lubu Sportow ego Szaimańs-kiego T 
—  rozdał ua,grody izysycięzkun zaw odnikom  
w- zawodach  spoclow ych . oraz prezes Od
działu ;p. Sakow icz R., w ręczy ł w im ieniu 
O gólnego Zeb-rańKa D yp lom y H on orow e: p. 
A n fo row iczow i dyp lom  H on orow ego  P rozę  
sa i p. KojałłowAczuwi dyp lom  honorow ego  
członka ./.a be.Mn.toTasowuą pra-cę o.la doły-a 
Oddziału, jak rów n ież w ręczono dyp lom y za 
pracę kiitku czfoinkiiiiiom j, o/lonkom  Od
działu.

łedi*5nześn/ie 4Vałue Zebranie —  docenia 
jąc  w ysiłk i i  położome zasługit dla dobra Or 
garCzacja, przez cz łon k ów  d rużyny m arszo 
w ej WTiitoio —  Belweder, nadano wśzys-tk m 
członkom  drużyny dyp lom y uznania, oiurz 
zło żon o  podiziękowania na ręce  d rużynow ego 
p. O rszewskiego za żdo liyc ie  w  zawodach 
m arszow ych  w  dniu 19 m arca rb. w mar.s.za ' 
Su le jów ek  —  B elw eder 1 m iejsca w pierw
sze j klasie. P o  uchwaleiiru planu pracy, oraz 
ustaleniu w y tyczn ych  dalszych p rac prze- 
wodhliozący p. Aruf-orowicz zebranie zam knął 

O gólne Zebranie Oddz. Z. M  R. i t\ 
im -Mar.szaika Józe fa  P iłsudsk iego odbyło  «ię  
w  dniu 11 km. p rzy  obeon.ości .3;> człon ków  i 
cżelegnita Zarządu Ceretralncgo p. AufoTOwi- 
cza Anton iego: k tó ry  leż p rzew od n iczy ł ob
radom .

iNa pon-iządku dzieinnym .rozpatrzono szu 
reg w ażnycli spraw  orgfln izai y jnycb , i kra 
joiznawc.zji h, w  szczcgółmośoi iza-ś e złon kow ię  
żyw-o izaiinłcre.sowailii się wychow aniem  fizy - 
cznein i wyeiieezkaani po zam iejseow em i

Jednoeześnie ucliwaloino, zrtrganizować 
kurs p ływ ack i dla ozłocików  -j -członkiń Zr/e, 
szeniia, ai*i ikgóry zapisało się 12 osób. Ku:s 
pr-owadrzoiiiy będzie  pnzez wdasną in.slru/kifor 
k e  Oddzaihi p. K .Mejrównę, k lóra  w  lvm  
•celu była delegow aną na kurs dla phzedo-w 
niczok płvwaniia Oikir. Ośrodka \VF. w T r o 
kach .i skończyła go n. w ynik iem  pom yślnym  
mym.

Rów n ież pnisla.no w io no zorgan izow ać w 
du.u I (: hm. u  yclicczkę wypoczym kową d(j, 
Koloujii W iteńsik jej, oraz iznrgarijzować dwu 
dn o'wą w ycieczkę  do W arszaw y, 1’ oczem 
przewodlniie.ząący .zcibmnja zam knął — ■ dzięku 
jąc człoMikom za przybycie

RÓŻNE.
—  Cena cegły hamuje: ruch budo

w la n y ,  S tw ie rd zon o ,  !'ż będące w  obie  
gu na teren ie  W i ln a  ceg ły  m a ją  w y  
m ia ry  inne, niż usta lone ro zp o rzą d zę  
n ie m  P re zyd en ta  R zeczypospo l i te j .
W  .zw ią zku  z tem S ta ros tw o  G ro d z 
kie p r z ep ro w a d z i ło  inspekc ję  szeregu  
ceg ie ln i  w  w y n ik u  k tó re j  ustalono, 

•że w łaśc ic ie le  ich  n ie  p rzes trzega ją  
w y m ia r ó w .  Jak się d ow iad u jem y ,  
w inn i w y k ro c z e n ia  zostaną ukaran i 
w  d rod ze  k a r n o a d m in is t r a c j  jne.i. 
Trz< ba dodać, że  ka rze  adm in is tracy j  
ne j u legną n ie ty lk o  d», k tó rzy  w y r a 
b ia ją  cegły, ale i ci, k tó r z y  ceg iy  te 
u ży w a ją  do  b u d ow y .

Pona-dto S ta ros tw o  G rod zk ie  w o  
bec  s tw ie rd zen ia ,  że ceny  c eg ie ł  w  
W iln ie ! są wy igórow . i ham u ją  zn a cz 
nie puch b u d ow lan y ,  bada  koszta  p ro  
dukc ji  p r z y  w sp ó łu d z ia le  p rzeds taw i  
cie lą  I z b y  P r z e m y s ło w o -H a n d lo w e j  i 
Magistratu.

—  Ceny rynkowe zwyżkują. W e d 
ług n o to w a ń  .nspekc j i  h a n d lo w e j  ce 
n y  n a  ry n k a ch  i ta rg ow isk a ch  w ileń  
ski-ch w  c iągu  u b ieg łego  H g o d n ia  u 
leg ły  zw y ż c e  o  0,9 procent. W  tym  
sa m ym  czas ie  p r z y w ie z io n o  na rynk i 
p rzesz ło  2000 w o z ó w  żyw nośc i .  N a j 
l ic zn ie j  d os taw ia n o  truskawki, po 
i ł o m  ki i m łode  ka r to f le .  A r ty k u ły  te * 
m ia ły  też n a jw ię k s z y  zbyt.

—  Ożywienie na plażach i letni 
skaeh. C iep le js ze  dni s p o w o d o w a ły  
dość znaczne  o ż y w ie n ie  na Ietn iskacn  
i p la żach  pod m ie jsk ich .  D a ło  się r ó w  
n ież  za u w a ży ć  w yb itn e  o ż y w ie n ie  się

i 1-f-k‘wenCjii .pasażerów  na koieja-ch . 
s ia tkach  Ostatn io  jednak zn ow u  n ie 
zupe łn ie  pom yś ln a  aura" c o k o lw iek  
p r ze rzed z i ła  szereg i w y c i e c z k o w i 
czów.

P on ies ion e  p rzez  p ew n e  ga-łązie 
przeuiAsłu s tra t }  z p o w o d u  z im na pa 
nu jącego  w  c ze rw cu  i w  począ tkach  
lipca n a w e l  w  n a jb a rd z ie j  sp rzy ja ją  
cyc l i  w a ru n kach  nie  dadzą  się ju ż  p o 
w e tow ać .

—  W ycieczka dziennikarzy z Bi i 
lorusi sowieckiej ma przybyć uo W ił -
na. Z M ińska  donoszą , iż w  p ie rw 
szych  dn iach  s ie rp n ia  r. b. do Po lsk i  
ma p r z y b y ć  w yc ie c zk a  d z ien n ik a rzy  
/. B ia łorus i .sowieckie j. D/iennikar/.e 
zw ie d z ą  szereg  m ias t  po lsk ich  a m ię  
d zy  ininemi i Wlilno. C e lem  wryc iec zk i  
jest n a w ią za n ie  kon tak tu  z d z ie n n i
k a r z a m i  w  Po lsce .

TEATR I MUZYKA
—  T ea tr L e tn i w  u grodzie  Bernardyńskim

Dziś, n ied z ie la  16. 7. o  godz. 8 mjimit 15 
w. po raz drugi nowość, k om ed ja  m uzyczna 
'Gliiiffordia < ie y ’ aji i G reafrcxa jNewmunu p.t. 
„J im  i J i l -  —  z  wya tę po w ic z a,mi: Ha L ii: j
Kam ińską i M ieczysław em  W ęgrzyn em  \ t r o 
lach główiiyadi oraz pnanabalcr na Edytą* 
Pie-ifar i Zenonem  Leszczewskiim  —  artys 
tami PańsLw owej O pery Lo.tew.kiej w  Rydze. 
K om ed ja  ta na prem jenze w czora jsze j dozna
ła gorącego  p rzy ję c ia  od Uum jiie zebrane| 
publiczności. D alszą obsadę silanów ą: p.p. 
W . Neubelit, I. Jasińska-Deilkowska, L. Po- 
spietowiski, Z. Elwiifikii, N I. Janowski i'v 
Św iętochowska, K. Dejomowk-z, A Paw łow ska  
Nt. Mantyka, J. Rraunówna, St Skodiimow.ski 
i zespół girls.

O pracowanie reżysersk ie D-ra Ronarda 
liujań-slkiiogo. 1 P r . ep.iękne dekorac je  M Ma- 
kojm ka. Zaznaczam y, :.ż „J im  i Ji.ll‘ ‘ ze v  zgh; 
du in,a z.nac,zne koszty  zw iązane z występo- 
wiic.zami pójdzśe n ied ługo  i po cenach p ro 
pagandowych  dawany alt; będzie, a w ęc 
korzysUajmy póki czas i śpieszm y ujrzeć tak 
św ietną 1 p efną humoru kom ed ję, jaką jost 

Em a J ilt‘ ‘ .

D zisiejsza popułudmlówka w  Tea trze  
Letn im . Dziiś, w  niied.zielę 16.V II.  o godz. 
4-ej p. p. u jrzym y wybonną kom ed ję  w ę 
gierską „Bez posagu ożen.ić się lńe mogę**.
Ceny zniżone. Jest lo przedosładimie przed- 
sila-w en e Jej szit'ujki.

—  „T an i ponicdz/a/ek“ . Jutro, w  pon ie
działek 17.V II.  o godz. 8 111. 15 w. po cenach 
propagandow ych  (od 20 gr.) n ieodw oła ln ie 
po raz osta.hni -Bez posagu ożenić się nie 
inogę“ .

—  T ea tr - Muzyczny „L u tn ia  ". „K ró lo w a  
noey ‘ ‘ ob fitu jąca  » v  sceiuy pełne hu-moru j za  
bawnyeh syituac.ji. W  ro li ty tu łow ej B. Hal- 
m irska, w otoczeniu p ierw szorzędnych  s.d
zespołu M. Gabnieldi, K. D em bow skiego, W
-'f/i.ercaw-iń.sikaego, M. Tatrzańsk iego i K. W y r  
w ioz-W ich row sk-ego , k tóry  operetkę tę sta 
ra-renie w yreżyserow ał. W  akćdc 2-im linte 
resujące produkcje taneczne .zespołu girls, 
Kseni Rubonówiny, oraz p ary  tanecznej R. 
G óreck iej *  IV . M orawskiego. O rk ieslra pod 
k ierow nictw em  A. W iliń sk iego .

.U rządzen ie  w nętrz według pru jektów  
.1. H aw re łk lew ieza . Ceny najn iższe od 25 gr. 
do 2.90 gr. Początek  o godz. 8 m. 30 w.

—  Park  im . Gen. Żeligow skiego. Dziś, 
w  niedzielę, o godz. 7 w. odbędtzje sie W  iii 
k i K.mee-ii W ileń sk ie j O rk iestry 8ymfoniic.z- 
nej pod dyrekc ją  R. Hubin.szScjna.

W Ś R Ó D  P I S M .
—  Numer w akacy jny  „T ęczy * ’ . P ism o mie 

siiyz.iw: „T ęa za “ .wydało w  ostałmlich (tniaeh 
sw ój doroe.zjuy \\akacyjny nunwr. Cały z e 
szyt pośw ięcony jest wywczasowli. R-tui emu, 
stosow nie wii-ęc do n iego ii ‘treść, jaka  się 
nań składa, posiada charakter rozryw k ow y. 
.JiiiTOr przynosi, oprócz 2 nTlIy.kaiłów poważ, 
mliejszych, 6 nowel ora.z w iele fc lje ton óy  ni> 
raizków, .szkiców’, anegdot ii humoru. —  1(0:1 - 
ły  ten lpa ló rja ł ilus-trowainy jest o b fic ie  fo - 
łogTa fjam i i  rysunkami, w yk  011 hu er ni lerii 
uiką auitiOityipijną li rahograwurową. —  W yd a  
jąc  łem numer, w ydaw inetw o ,,T ęczy ‘ ‘ eiiei.i 
to dostamt-zyć, le tn ikow i mateąjaltu czyte ln i 
c zego  na jłob y ł w lnt.niis.ku Hasłem łegorOH-z 
nyidi w akacy j powiinno być: .Niema wywe.zą 
su i rozrywki, boz wakncy.jnego n, L im  er u „ T ę 
czy"‘ .

Numer w ikacyjray „T ę c z y "  nabyć można 
w kioskach, ikisięgainnia.ch oraz w  adni inis‘ ra 
e ji ..Tęcze-", Poznań. Al. M arcinkow sk iego 
K r . 22.

Wetlka własneyD 
wyrobu.

Sąd o k ręgow y  w  W Slnie roz;patrzył oneg- 
daj sprawy kiLkuna*tu .rolników z pow ialu  
oszm iańskiego, oslkarżony-ełi o pędzenie sa
m ogonu.

W  świielle tych procósó w ę ś  pow iatu 
oszm iuńskiego, a za  (u wne wogóle’ W ileń - 
e zczyzny , Jubi w y jiić  —  szczególn ie w śefięta. 
W ódk a  m onopołow a jest jednak zn zadroga, 
pien1 ędzy Drak — .dlatego też n iejeden z ro i 
n ików  zaczyna -przem yśliwac o w łasnej gp- 
rzęlni.

T irzą d za ją  ją  w  sposób prym itywm y. Dwa 
sagatny —  w iadro  z zim ną w od ą  jak o  ch łod 
li cą -—  i ca ły  upaa\U gotów  W lew a  sśę za- 
o ier do .sagami, staw ia na ogień i poki-tkn- 
nastu m inutach z rurki zaczyna kapać d'o na 
czymfa m ętna e ieeź. o ebara.kterystecz.iivm 
zapachu, .zaw ierająca ppzajliętnie oko ło  50 
proc. alkoholu . Cuchnie to oksopnie ma 
p rzyk ry  smak. ale sjiragnione gardła jakoś 
to w ytrzym ują .

Rclniik w ie, że  pędzen ie samog4Biu jest 
zakazane i skrzętn ie ukryw a sw ó j „apara i" 
iPrzewirónie jodnaik wpada. A lbo sąsiad pod 
p a trzy  ,i zdra.djz.1 przed polic ją , a lbo charak
terystyczna woń /.wróci uw agę p rzechodzą
cego  patrolu. W  konsekw encji sąd i o lbrze 
m ie, es stosunku do m ajętności rolnikią. kary 
pienięż.ne.

Oto .naprizekład sprawa, —  Juljana Uzia- 
łow ieza, jego  m acochy, K rw ty n y  Uziałow  
czo w c j. Ignacego K adziuna i .Stanisława Na 
l-ym owskiego c iekaw a z 'tego względu, że 
w ystępu je v n iej z ilw o d o w y  producent sa- 
m ogom ą .którego m_o;żna za pewną sumę w y 
n ająć  w ra z  z aparatem . Jest nim Narem ow - 
sk  W yn a ję li go Udizjiałowiczowiie (m ają 2 ha 
ziemi.) pnzod! świętem .aby w yprodukow ać 
kitkaaia.śoic buteiek. W  nocy, "kiedy aparat 
-pracował całą pairą, przyłapała  ich pol-ieja.

W y ro k : Narym ow cz, jak o  .zado w., wie.::
flotslał 20 lywięcy zł. grizywmy i 6 m iesięcy 
w ięzien ia —• reszta po 2 tysiące złotych 
grzyw n y i po 3 m. w ięzien ia . W Ł O D .

Kur^y wakacyjne dia nauczy
cieli szk ó l powszechnych.

15-go b m. została [zakończona druga 
serja  kursó-w p rogram ow o-ustro jow ycli dla 
niaucZ}"0ieJi szkół peiw szechnjoli 111. W iln a  
i pow ia lu  wilońsko-lroclkie-go, k tóre  odbe- 
w a fy  sa; w W iln ie  w szko le  Nr. 16 na A 11- 
ła k o h r  Kerownilkiem  kursów był p. ru.spok- 
lo r Slaiix)śdak, w ykładali, p rócz n iego p.p.: 
Domitnikicw. ezówaia, Kdlarski, Łasifow iecki
i Lyszeztirłażyk.

MinislerLSitwo W .R . i O.R w zw iązku  z 
częściow em  w  prow adzen iem  w r. 1933— 34 
now ych  p rogram ów  nauczania w szkoła  h 
powszechnych ,poifltnarowiło przeszkolić- część 
nauczyr.icls.twa i jjrzew id yw a ło  urm-hoinieuio 
jednego kursu w  I-szym i jednego w  Il-g :m  
■tenmiinie na łączną JiiciztM) -120 uczestn ików . 
Ta.k się jed lm k .nie sta.io, stało się jednak 
liuaczej, bo w 1-s.zym lermiiinie odbyły s;ę 
dwa kursy 11 w  d.rugim aż tr zy  i p rzeszko
liło  się zgórą  300 nauczycieli.

Z n iep rzy jętych  na kurs można by ntw.)- 
rzyć  jeszcze ze dw ie grupy.

T rzeba  podkreślić, że uczestnicy ̂ kursów 
n iety lko  nre u trzym u ją żadnych diet, k osz
tów  podróży | t. p., ale nawet i w p łacają 
.po 10 zł. wipisowego, b vle  ty lko sic; kształoić 
D a je  to uzasadnioną nadzie ję, że nowe pro 
gram y y-ostaną zrea lizow ane należycie.

■Spodziewać się na leży, że, M inisłcirslwo 
W .R . i OJP., k tóre  pTzeZ w prow adzen ie no
wych p rogram ów  d nowegoius.1 roju azkohiego 
.zap rze  się ehlubnće w h.istterji naszego szkol - 
mielwa, zdohądiz:ie się i na ułatw ien ie rc;i 
zacjii ilycb .programów p ifż e z  jy i-lilc  w \dan 'c  
nowych i .tanich podręczn ików  wskazań m e
todycznych i p om oc pKTjl o lrzym yw an in  nie 
-zliędnych pom ocy naukoweeh.

T. 4, J

W szyscy do szeregów L ig ' 
M orskiej i K olonjalnej

Czy wiecie, że...
W Pradze czeskjej wydarza sję pj ze- 

c ję ln je  d zje iu ije  59 1. ii:szc/i'ś 1 j\\Vci. w ypad 
ków  na uljcacii, a w t im  łj-iko jeden w ypa
dek na He pijaństwa.

—  W  Argen tyn ie panują leraz silne ch ło
dy, temperatura w>ynosi 12 s lJen j mjnus ze
ro, zdarzyły sję nawet opady snjeżne w  Rue- 
m>s Ajres j w Pampa.

Rząd lureckj zam jerza otworzyć, w  
Angorze akadem ję szt.uki tealralnej, wzoru- 
waną na akadem jj francuskiej, w  tym celu 
wysłane został na sludja zagranjcę delegat 
111 jiiiąters lw a o św ja ly  M unir Hnjry Rej.

NA WILEŃSKIM B^UKU
JAZD A  N A  G A P Ę  I  K O L A C J A  

N A  D ARM O CH Ę.

Gii\ nędzarz p rzy jd z ie  do jud/odnjni, zje
i nie zap/aei —  ehoeiaż prawo go  ściga —
ma/o zna jdzie  się takeh, k tórzyby go potęp ili. 

-  U spraw ied liw ia  go  głód.
N ie zna jdą natom iast u niego wspó/czu- 

cia innego typu „gośc ie ” .
D o restauracji p rzy u iiiy  Tatarsk ie j 26 

p rzyszło  w czora j de. óeh OMinników, k tórzy  
/r-żądali n apo jów  a lkoholow ych  i .sutej ko 
L<:'|i, a gdy przys/.fo do rozrachunku kró tko  
osu iswlezyli;

—  :N je  m jiniy picu . d/.y i lnesta —  
N iech nam pani nic zawraca gl wy.

P. R j lińska, w/aśeieielka nię ntog/a się
zgodzie na to. Pov sla/a awantura, nadbieg/ 
polic jan t. Am atorów  ic bezpłatnych łib a cy j 
Józe f N iranawiee i Stefan Gosipow iez p o 
w ęd row a li do kom isarjatu.

O fiarą  podobnych  „ g o ś c i” pad/ rów n ież 
w czora j hiędny dorożkarz Szoak zam. przy 
u licy W ilko iu icrsk ic j 37.

Dr d orożk i wsiadł jak iś  paji i kazał w «  
z ć siebie po ca/cm mieście.

P rzez k ilka  godzin  pęd:-,! dorożkarza 
i wreszcie „najeździ/1' 16 z/. 50 gr Gdy 
doszio  do  rozrachunku, piasażcr odm ów i/ 
zapłacenia. D orożk arz podniós/ ala.rm W y 
nikła awantura. In tc rw en jow a ł poliejurrt. 

-N a z w is k o  pasażera: Ja.kób Kulew iez (ul.
w itkom .crsk a  94). ( c ).

K R A D Z IE Ż  W A R TO Ś C IO W A  CH  SKRZYPIEC
P. J óze f Żukowski zamieszka/y przy szp i

talu d la  “ horób  cakaźnyeb na Zw ierzeu ca  
zam eldow a ł p o lic ji o k radzieży w a rtośc io 
w ych  skrzyp iec. K rad zieży  dokonano z prze- 
dziu/u v.agi.1111, k tórym  poszkodow ane w ra
ca/ do Walna. Skradzione skrzy pce stanow iły 
wartość 3500 z/. (cf.

N A  W Ó D K Ę .
D la nn-których „za lew an ie  rob ak a " jest 

rzeczą n iezbędną musem dla k tórego go low i 
sa na wszystko. Do kategorji tych nieszczę- 
śt wy eh natęży w idoczn ie  n iejak i Jan Lach o
w icz m ieszkaniec M il na (ul. Potok  29). Tak 
p rzyn a jm n ie j w yn jka z meldunku złożonego  
w p o lic ji p rzez Mc.rję Jab/kiew iezową za/" 
przy ul ey So/tańskifj 2.

U c z o ra j w ieczorem , gdy Jub/kiewiczowa 
wraeiiła do  dom u, zatrzyma/ ją  na nł ć y  
fwspomnftu!}- o so b ii ‘k i izażądaż p ien iędzy 
na wódkę, w  razie  odm ow y ea/kiem nrc- 
dwuznaeznie grożąc pol-ćciem. Przestraszona 
J, dała U u l pien iądze, zaś o zajściu zam eldo
wała policji: fc).

O K R A D Z E N IE  S Z K O Ł Y  P O W S Z E C H N E J .

Izrae l M ołczadzk i k ierow n ik  szko/y po
w szechnej nr. 6, w iększość d ziec i k tóre j prze 
byw a obecn ie w kolon ji h tn io j w T rynopo ln  
zam eldow a ł p o lic ji, iż ub iegłe j nocy z/o- 
ą lz ieje  przedosta li się do składu i skradł: 
stam tąd dość znaczną ilość b ielizny. (eł.

EUGENJA KOBYLIŃSKA

Ś WIAT w SZKOLE
(pam iętn ik  n au czyc ie lk i) 

K siążka ta w ysz ła  już z druk. „L u x "  
i jest do nabycia  w  księgarn iach  wil. 
Skład g łó  wny w księg. Św. W o jc ie ch a

C E N A  Z l  3.50.

Sprawi żydowskie.
ŻYDOMSKA DELEGACJA Z POLSKI 

1)0 B1ROB1DŻANT

Czyn ione są w żydow skich  kołach za w o 
dow ych  pa-zygotowajiia do wysłania dele 
gacji do R irołńdżanu (żydow sk i re jon  ro ln i
czy na pogran iczu  Chin). Zostały już na
wet pod jęte w itej - praw ie od.pow edinie k rok i 
w  m iaroda jnych  sforach.
M 'ysłanie żydow sk ie j delegac ji do B irob idża  
nu sl-oii w- zw zku 1  akcją, jaką  „G eze rd " 
prowad/J M oskw ie ct'lem przewaTSlwow ie- 
nin Żydów- i przew-iezienia n ow ej grupy p rzę  
s 'od Icń có ,.e z zagranicy do Birubidiża-ii-j,

P ew ien  konityingent pr.zesiedleirców jest 
•też w yzu aczo iiy  dla Polski.

Dclega-cja będzie nyiała >«tt zadanie za
poznan ie się z warunbamii B ro b id ia n u , 
stw ierdzen ie czy zachodzą od jiow . warunk ' 
dla poLskicłi p rzos łed le iirów  i o zy  m a lerja ł 
ludzk i -z Polski w ogó le  się d-Ia ta k ie j ak c ji 
nadaje.

50 1.ECIE 8Z. MGERA.
Zndny ży.dows.kii krytyk  JUterądki .1 essayis- 

ta Sz. N g c r  obchodził 11. ibjn. óO-łecie swych 
modzitn. R ów nocześnie jt\st to łO-Idcic jego  
b. płodniej i.rtrr;«Ckjej łwórczośioi. ‘Sz. N ig e r  
k tórego prawdiziwe nazw isko br.zm.i Sz. C2.ir- 
ny-

J ż w f L  K ino-Teatr

HE L I OS
Wileńska 38, teł. 8.26

,;..Wi V K3 BIETA Z BRUKU LupeVelez
» S Z A L E Ń C Y  Ceaj iniiOMt 25 gr., 51 gr„ W gr.

Ostatnie dni

P A N

Ostatnie dni D la  m ło d z ie ży  d ozw o lon e
D Z IS  im ponuj, p od w ó jn y  program ! 1) N a jn ow szy  
d źw ię k o w iec  sensacyjny, p ełen  p rzygód  wzruszeń  
i em ocy j w -g p oczy tn e j p ow ieśc i Z an a  G reya  p.t,
2) Fascynujący film  R jffl a 1 ^ E g z o t y c z n y  film  tem  odznacza sią w y*
z ży c ia  Indjan p t. I W I 1 1 4 #  J f  ją tkow em  u jęciem  reżysera, w y ją tk ow o
c iek aw ego  dla każdego  tematu. —

Biały Mustang Upały . . .  
u nas z a i  

o r ze źw ia -

C E N Y  Da 1-szy seans: Balkon  25 gr* Parter 54 gr. chłód!

CASINO
D Z I Ś !  W ie lk i p od w ó jn y  program ! T * I fcł y y  I f  W  ro li g ł. m istrz maski, następca
1) P e łen  uroku i subteln. film  n iesam ow  p.t. a # l C U d H  I  W f  Q I  f c j f  L on  Chaney a Paw eł Muni.

I f l i  fm  f  1 ^  Sensacyjny dźw ięk , z OOfOthy Mat-Caill i Joel MC Cr S 3 bohater filmu R a jsk i P tak
^ J C J  V I  c £ ' d a l l  C E N Y  Z N IŻ O N E : Balkon dz. 25 gr., w ie c z . 40 gr. P oczą tek  o god z. 2— 4— 6— 6— 10.15

Nareszcie znikł
< m ć ]  O d C i S k  zes ta rza ły ,

G d y ż  „ L E B E W 0 H L "

t o  ś r o d e k  n i e b y w a ł y .

Ż ą d a ć  w e  wszystk ich  ap tekach  i składach apteczn.

w y r a ź n i e

L E B E f  O H
W yró b  krajowy.

PRECZ Z MUSZYMI M l ł
K a ra lu c h y , p rusak! i t. p. robactwa —
to szerzyciele zarazy i różnych chorób za
kaźnych.  Należy je doszczętnie wytępić
tylko przy pomocy  n iezawodnego  i r ad y 

ka lnego środka, jak <n jest

f  L U R I iś
Ż ą d a r  w e  wszystkich aptekach i zkł. apt

Zakłady Graficzne
>ZNiCZ<

Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40
D z ie ł ,  lei inżleowe, dru
ki, książki dla u izędew  
pańttwow jrch , ,am orzą- 
Wowyeh, zak ładów  nau
kow ych. B ilety  w izy to 
w e. p rospekty , zapro
szenia, afisze i wszel
k iego rodzaju roboty 
w  zakresie drukarstwo

WYKONYWA
fliWKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

te

Od roku 1843 Is łn le j«

Wilenkin
U\ TATA RSKA 20

Heble
J ad sino, syj/Js-ieS i ga- 

b ies fow ą , kr«(5ąńsj 
s to ły , ssafy, *ó*ku lt.d.

Wykwintne, Mecra,
N I E D R O G O .
sst

I N A  R A TY .
NADESZŁY NOWOŚCL

0324

W szystk ich k toby w ie 
d z ia ł o obecnem  

m iejscu zsm ieszk . C z e s 
ław a  Z em b rzu sk iego  łat 
36, s. S tan isław a i W ła 
dysław y z O ssow sk ich , 
ostatn io  w  roku 19.25 za 
m ieszka łego  w  p o w ia to 
w e j W ile jc e , uprasza się 
O p odan ie  in fo rm ac ji do 
K on systorza  W ileń sk iego  
E w an ge lick o  - R e lo rm ow . 

W iln o , Z a w »[n a  M .

Kwotę ttom
0 kilku m ieszkan iach  w 
śródm ieściu  lub n ied a lek o  
O fe r ty  z op isem  i ceną 
do A dm . „K u rjera  W ił.*

pod Nr. 130

Do w y n a ję c i
LOKAL o 3

system  kory ta rzow y
1 lokale  6— 5— 4— -3— 2
p o lc o j.—  P iłsu d sk iego  13

" T o k  a T ~
do odn a jęc ia  —  13 poko i 
i kuchnia, skana lizow any,
0 systemie kory tarzowym

D ą b r o w s k i e g o  l — 4

1 lub  2 u m e b lo w .
p ok o je  ze w sze lk iem i w y 
godam i, (te le fon em  oraz 
maszyną do p isania, front, 
w e jś ć ,) do w yna jęc ia  

T ro ck a  U , m, 10

Maszynistka
poszukuje posady
jak rów n ież m oże być an
gażow ana do biura na ter
m inow ą pracę, rów n ież 
w ykonu ję różne prace w 
domu po b. niskich cenach 
Łask aw e  o fe r ty  do Adm , 
.K u r je ra  W ileń sk .”  pod

„M aszyn is tk a "

ijr. h\kmi
C h o r o b y  s kór ne ,  w e n e r . ,  

n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h ,  
o d  g.  9— 1 i 5— 8 w i e c z .

D r .  Z e H o w ^ o w a
Chor .  k o b i e c e ,  w e n e r y c z 
ne ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g. 12— 2 i 4 — 6 w i e c z .

Mickiewicza 24, teł. 277

Dr. Wolfson
C h o r o b y  skór ne ,  

w e n e r y c z n e ,  
i m o c z o p ł c i o w e

Wileńska 7, teł. 10-67
o d  g o d z .  9— ! i 4— 8

i-i M is b s r g
Choroby ełtórne, 

wenoryczn®
1 aioczopłelnwe, 

ulica Mickiewicza 4,
telefon 10-90, 

od god?. 9— 52 t 4— 0

Akuszerka

m L i n
p r z y j m u j e  o d  9 d o  7 w i e c z .  
ul i ca  K a s z t a n o w a  7, m. 5. 

W. Z .  P. Nr. 69.

ZALESZCZYKI
G r a n d  H o t e l  P e n s j o n  

„ H e l c n ó w k a "  p r z y  p l a ż y  
g ł ó w n e j .  S ł o n e c z n e  p o 
k o j e .  K u c h n i a  w y k w i n t n a  
W z o r o w a  c z y s t o ś ć .  D la  

w ł a d z  ulgi .

Duży garaiż
( m o ż e  b y ć  w o z o w n i ą  lub 

s k ł a de m  na t o w a r y )
D O  W Y  A  J Ę C I A  
Z a r z e c z e  Nr.  7

ROWER
w dobrym stanie
k u d i m y

Zg łoszen ia  do A d m .  
Kur/era Wileńskiego,  

od godz. 9— 15 f |

Panie kulturalne
s z y b k o  i t an i o  osiągną,  
z a w o d o w ą  s a m o d z i e l n o ś ć  
z a r o b k o w ą .  N a u k a  w y 
t w o r n e g o  fachu w  W a r 
s z a w i e .  N i e  z w l e k a j ,  z a ż ą 
daj  n a t y c h m i a s t  b e z p ł a t -  
nej ,  p i s e m n e j  i n f o r m a c j i  
W a r s z a w a ,  W s p ó l n a  2— 4

SPRZEDAJE
p o  c e n a c h  b- n i sk i ch

P0B0TY RĘCZNE
m a l o w a n e  ( p o d u s z k i ,  p a 
r a w a n y ,  e kr any ,  m a k a t k i )  
k o m p o z .  o r y g i n .  — w ł a s n e  

L w o w s k a  24, m.  10

B, n a u c zy c ie l  g im n .
udziela lekcje i korepetycje 
w  zakresie 8 klas gimnaz
jum ze wszystkich przed
miotów.Specjalność mate
matyka, fizyka , jęz. pol
ski. Łaskawe zgłoszenia do 
administracji „Kur. MMI.'* 
pod b. nauczyciel.

fgg/BKEKKKRnUBM BK

70-ietnia staruszka,
z n a j d u j ą c a  s ię  w  skra j ne j  
n ę d z y  a pe l u j e  za  n a sz e m  
p o ś r e d n i c t w e m  do  o f i a r 
n o ś c i  c z y t e l n i k ó w . p r o s z ą c  
c h o c i a ż  o n a j d r o b n i e j s z e  
w s p a r c i e .  Ł a s k a w e  o f i a r y  
p r o s i m y  s k ł a da ć  do  A d *  
mini9t rac j i  K u r j e r a  W i l  " 
p o d  . „b ez domna  staruszka

f jd iw n ic t w o  „Knrjer Wileński* S-ka a o fr. odp Drukarnia „ZNI CZ1 Bl rkupl a 4. tek 8-40 Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszki*.


